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Wydarzenia wkomicjąch seimowyi 


Mimo pogodmego tonu, jaki cechował wtor- 
kowe exposé ministra Zaleskiego w komisji 
sejmowej, wrażenie jego wywodów jest dość 
posępne. Ostatecznie minister stwierdził, Że 
Litwa z powodzeniem opiera się życzeniu Pol- 
ski i uchwale Rady Ligi, polecającej obu pań- 
stwom nawiązanie pomiędzy sobą normalnych 
stosunków sąsiedzkich, że w Niemczech sze- 
rzy się szeroko propaganda na rzecz rewizji 
granie wschodnich Rzeszy i przeciw rzekome- 
mu uciskowi mniejszości niemieckiej w Pol- 
sce, co niezmiernie utrudnia normalizację na- 
szych stosunków z Niemcami, a przedewszyst- 
kiem zawarcie traktatu handlowego, i wresz- 
cie, że Polska „nie zamierza sprzeciwiać się 
ewakuacji Nadrenji*. Jedynie o stosunku do 
Sowietów ustęp brzmiał optymistycznie, ale 
tylko dlatego, że minister ograniczył swe uwa- 
gi do zaproponowanego przez Moskwę proto- 
kołu pokojowego. Protokół sam nie ma jednak 
wielkiego znaczenia, 

Z długiej mowy ministra może najlepiej 
wypadł ustęp zastrzegający się przeciw rewi- 
zji granic i zawierający mocne zdanie, że 
„epoka kurczenią się terytorjów, zamieszka- 
łych przez narody słowiańskie, skończyła się 
bezpowrotnie". Jest to postawienie problemu 
na szerszej podstawie obrony rasy słowiańskiej 
przed pochodem germanizmu i jest dobre uję- 
cie znaczenia Traktatu Wersalskiego, który po 
Taz pierwszy od Grunwaldu cofnął zaborcze 
nabytki germanizmu. Teraz możemy i powin 
miśmy posuwać się na zachód i północ; nie 
cofniemy się ani my, ani Czesi. ani południo- 
wi Słowianie. Kto wie, czy wobee równomier- 
nego parcia Niemiec na wszystkie trzy pań 
stwa słowiańskie — bo gdy Polsce chce się 
odebrać Pomorze, to Czechom i Jugosłowia- 
nom zagraża Anschluss Austrji — nie wy- 
łowi się potrzeba solidarnej akcji tych trzech 
państw przeciw niemieckiej propagandzie re- 
wizjonistycznej. 

I jeden jeszcze podoba nam się zwrot 
w mowie ministra. Wobec zapowiedzi p. Stre- 
semanna poruszenia w Lidze Narodów proce- 
dury 'mniejszościowej, oświadczył nasz mini- 
ster, że zgadza się na „doskonalemie i rozwija- 
nie istniejącego systemu ochrony mn*ejszo- 
Ści — ale, rzecz prosta, pod warunkiem ge- 
neralizacji tego systemu i rozciągnięcia go na 
wszystkich czionków Ligi“. Warunek to aż 
nazbyt sprawiedliwy, ale — delegaci Ttalji. 
Hiszpanji, a nawet Francji napewno nie za- 
palą się do takiej generalizacji ochrony mniej. 
szości, któraby i te państwa musiała objąć. 

Q uzyskaniu od Niemiec dodatkowych gwa 
rancyj bezpieczeństwa w związku z bliską 
ewakuacją Nadrenji minister Zaleski mówił 
z akcentem rezygnacji: „Mamy prawo doma- 
gać się, aby przynajmniej nie powstało wra- 
żenie, iż inną miarę przykłada się do bezpie- 
czeństwa na Zachodzie, a inną na Wscho- 
dzie“. Otóż taka różnica w bezpieczeństwie |> 
istnieje już od podpisania Paktu Reńskiego 
w Locarno, a obecnie ma być przez komisję 
konstatacyjno-pojednawczą utrwalona. P. Za 
leski teraz nawet nie wysunął żądania paktu 
gwarancyjnego dla gramia Polski... 


Gdy w komisji spraw zagranicznych pogod- 
ny zawsze p. Zaleski odczytał gładko swą 
mowę i uzyskał bez trudu kilka ratyfikacyj 
traktatów, to w komisji budżetowej powstał 
zatarg między komisją a nieobecnym mini- 


strem spraw wojskowych, Właściwie nie jest 
to zatarg, bo minister nie musi wysyłać ofi- 
cerów na posiedzenia komisji, jeśli zgadza się 
udzielić poza komisją wszystkich potrzebnych 
wyjaśnień referentowi budżetu wojskowego, 
ale w każdym razie była to demonstracja mi- 
nistra przeciw komisji, przez tę ostatnią żle 
przyjęta i kontr-demonstracją w formie rezo- 
lucji odparta. Można więc w każdym razie 
mówić o naprężeniu między obu czynnikami. 
Nie zawadzi wspomnieć, że w roku 1927 w ob- 
radach komisji nad budżetem wojskowym brał 
udział sam marszałek Piłsudski, przemawiał, 
ubolewał w rozmowie z prezesem nad prze- 
pracowamiem komisji i był z jej obrad zupeł- 
nie zadowolony. Powodem obecnej jego de- 
monstracji są — jak wyjaśnia prasa rządo 
wa — zarzuty, jakie się podnosi w związku 
z nazwiskiem gen. Zagórskiego i Zdziechow- 
skiego. Otóż zarzuty te — a raczej bardzo spo- 
kojne zapytania do rządu o wyjaśnienie owych 
smutnych afer — zapewne nie przestaną być 
podnoszone z tego powodu, iż oficerowie na 
komisji się nie pojawili. a po drugie — wni 
czem one nie ubliżają ani armji, ani oficerom. 
Pewne fakty zaszły. temu trudno zaprzeczyć. 
w okolicznościach aż nadto znanych: generał 
zaginął, a b. minister został pobity, zaś spraw- 
cy nie zostali wyśledzeni. Nie można oczywi- 
ście za to czynić odpowiedzialną armję, byłby 
to nomsens, ale w państwie praworządnem fa- 
kty takie nie mogą nie miepokoić opinji pu- 
blicznej i Sejmu. Minister spraw wojskowych 
może wiele zrobić. ale tego zrobić nie potrafi, 
by ludzie zapomnieli o niektórych wydarze- 
niach lat ostatnich. Prasa rządowa znowu je 
terąz przypomniała, by usprawiedliwić krok 
ministra. Nie powiemy. że przed komisją sta- 
nął wczoraj duch Banka. ałe trudno nie zau- 
ważyć, że współpracę rządu ze Sejmem mącą 
przykre wspomnienia. ax. 


WYBÓR PREZESA BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). Wyznaczono 
na 9 lutego walne zgromadzenie akcjonarju- 


szy Banku Polskiego zajmie się wyborem dwu 
członków rady: prezesa i wicepresa. 

Mandat prezesa p. Karpińskiego wygasa, 
jak wiadomo, w marcu, p. Młynarskiego, wice- 
prezesa, w” wrześniu. Dotychczas nie ustalono 
definitywnej kandydatury prezesa o ileby kan- 
dydatura p. Karpińskiego nie utrzymała się, 


ZEMSTA SELROBU. 


Warszawa 16. 1. (Telef. wł.)» W miejscowo- 
ści Siedliszcze koło Kowla podczas pożaru za 
strzełono. a następnie wrzucono do jednego 
z domów wójta Gielutę. Jest to mord politycz- 
ny, dokonany przez Selrob, gdyż Gieluta byl 
dobrym obywatelem polskim. 

———— z, 4 m 
Warszawa 16. 1. (Telef. wł.). Paweł Milukow 


poważnie zachorował. Zachodzi obawa o jego 
Zwcją. 


Paryż (AW). Polepszenie w stanie zdrowia 
marszałka Focha trwa w dalszym ciągu, ale 
jeszcze zawsze nie minęło ostateczne niebezpie- 
czeństwo, 

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). Z Metzu do 
noszą, że zgłosiło się tam około 200 Niemców 
z rozmaitych okolic, którzy chcą wstąpić dc 
francuskiej legji cudzoziemskiej, 

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.). Dziś popołud 
niu Warszawa nawiedziła gwałtowna śnieży 
ca, 


WZESEGRSR OZ E ZÓERTWNE WC 
. W Krakowię: Na całym obsz. Państwa polsk. 
H Za e 
| Przedpłala wynosi : EE E T a "ren cą 
Miesięcznie 6-20 zł. | 5-370 zi. 6*20 zł. 9-300 zi. 


== DRUKARNIA 


Przedpłata zniżona Za każdą zmianę 
dla nauczycielstwa imdowógo adresu 
5-70 4l. doplata Oker 


NR. 3344 i 4406. 


Budżet M. $. Wojsk w komisji. 


„NAPIĘTNOWANIE BEZPRAWIA, A NIE 
OBRAZA ARMJI“. 

Wraszawa, 16. 1. (Tel. wł.). Na posiedzeniu 
komisji budżetowej przed porządkiem p. Cze- 
twertyńskiego (Kl Nr.) złożył oświadczenie 
następujące: 

Po wtorkowem posiedzeniu komisji budże- 
towej doszło do naszej wiadomości, że w imie- 
niu B. B. posłowie Polakiewicz, Sanojca i Klesz 
czyński złożyli do protokołu oświadczenie, że 
na komisji budżetowej były wystąpienia 
a w szczególności napastliwe ataki posła 
Trąmpczyńskiego, obrażające armję ł mundur 
oficerski, W odpowiedzi nato oświadczam, że 
Klub Narodowy solidaryzuje się z wystąpie- 
niami posła Trąmpczyńskiego. Wystąpienia te 
w miczem nie naruszały honoru armji ani nie 
rzucały cienia na mundur oficerski ale miały 
na celu napiętnowanie bezprawia bez względu 
nato, czy winni nosili mundur oficerski, czy 
go nie nosili. Wystąpień tych ani przewodni- 
czący komisji, ani żaden z obecnych wówczae 
przedstawicieli rządu nie kwalifikował nigdy 
fako obrazę armji. 

Poseł Kleszczyński: Wiceminister Kona- 
pżewski odpowiedział Klubowi Narodowemu na 
zarzuty, które stawiał ale zarzuty te były ce- 
lowo podnoszone przez posła Trąmpczyńskie- 
go, który stale czynił to nie w interesie dobra 
kraju ale ze względów osobistej nienawiści. 

Poseł Dąbrowski Stefan: Nieprawda. 

Poseł Kleszczyński: Starał się w ten spo- 
sób opinję publiczną fałszywie informować po- 
mimo oświadczeń, jakie rząd składał. 


JEDNOROCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
NA RAZIE NIEMOŻLIWA, 

Z kolei poseł Kościałkowski wygłosił ob- 
szerny referat sprawozdawczy o budżecię woj- 
skowym. Omówiwszy administrację, przyczem 
wspomniał. że reorganizacja w centrali spowo- 
dowała redukcję 201 oficerów i 76 zawodn- 
wych podoficerów, referent wskazał, że przej- 
ście na jednoroczną słażbę wojskową teorety- 
cznie mogłoby nastąpić, ale praktycznie pocią- 
gnęłoby to takie wydatki, że obecnie wprowa- 
dzić tego nie można. Według dotychczasowej 
organizacji powinniśmy mieć 4 proc. pułkowni- 
ków, 11 proc. poJpułkowników, 10 proc. ma 
jorów, 38 proc. kapitanów i 37 proc. porucz- 
ników i podporuczników. Stosunek ten w isto- 
cie nie istnieje. Opracowano projekt nowej pra- 
gmatyki. ale minister spr-w wojskowych nie 
życzy sobie, aby ukazała się ona w drodze de- 
kretu Prezydenta Rzplitej. Maksymalna grani 
ca wieku oficera do majora włącznie była u nas 
zbyt wysoka. Major czy podpułkownik, liczący 
45 do 50 lat nie mogą już w obecnych warun 
kach odpowiadać wymaganiom, jakie nakłada 
na nich służba f ontowa. Granicę wieku dla ma- 
„orów i podpułkowników należy przesunąć do 
45 lat. Ilość zmian personalnych w roku 1926 
nie była zbyt wielr bo zarządzo-o przenie 
nienia jedynie na wiosnę i w jesieni, 

ULEPSZENIA TECHNICZNE. 

Zorganizowano  zbrojownię i warsztaty 
amunicyjne, które przeszły na stopę samowy- 
starczalności. Wydziałono z nich składnice 
broni i amunicji. Rozszerzono i ulepszono pro- 
zramy doskonalenia oficerów i majstrów woj- 
skowych Produkcja broni maszynowej w kra- 
iu jest kwestją niedalekich miesięcy. Urucho- 
miono wojskowe wytwórnie Sprzętu przeciw. 
gazowego; cena maski gazowej spadła z 25 na 
16 złotych. Zostaną przeprowadzone poszuki 
wania miedzi w kraju i przystąpimy do organi 
zacji huty miedzi. 


Prace nad odciążeniem Krakowa i Pozna- 
nia z materjałów niebezpiecznych będą nukoń- 
czone w roku 1929, 


CO DO POLITYKI WOJSKOWEJ, 

to ministerstwo dąży do popierania i rozwoju 
przeymsłu w tej świadmości, że ewentualna 
przyszła wojna musi być wojną całego narodu, 
Utworzono osobny wydział wojskowy przy 
ministerstwie przemysłu i handlu, Skutkiem 
interwencji ministerstwa uratowano „,Starocho- 
wice“, „Ursus“ i pewne zakłady chemiczne. 
Niektóre warsztaty i fabryki ministerstwo prze 
kazało firmom prywatnym. Ceny amunicji ar- 
tyleryjskiej są znacznie niższe, czego nie da sig 
powiedzieć o amunicji karabinowej. Zaczynamy 
eksportować naszą amunicję zagranicę. Państ- 
wowe zakłady zbożowe są skomercjalizowane 
i muzsą być samowystarczalne. Państwowe 
zakłady lotnicze są jedynemi lotniczemi wy- 
twórniami w państwie. Zapotrzebowanie opar- 
te jest wyłącznie na produkcji krajowej i dą 
ży się do zupełnego uniezależnienia od zagra- 
nicy. Wypadki lotnicze były wyłącznie na apa- 
ratach zagranicznych. 


Pierwszy projekt budżetu opiewał na 
1.300.000.000 zł, jednakże obniżono go do 
814 miljonów. Dodatniem zjawiskiem, które 
siągnięto częściowo, jest zmuszenie fabryk 
sprzętu wojennego do produkcji prywatnej i 
cywilnej jak rowerów, maszyn do szycia i td. 

Duży postęp zanaczył się w dziedzinie opie- 
ki nad zatrudnionymi w zakładach przemysłu 
wojennego. Następnie referent zanalizował sam 
budżet, poczem przemiawiał przestawiciel Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa. 


= S —— an 


Zmiana ustroiu sądów w komisji 
prawnicze!, 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). Komisja praw- 
niczą przedyskutowała wnioski podkomisji do 
artykułu 90 dekretu o ustroju sądownictwa. 
Wnioski podkomisji zostały w całości przyję- 
te, tylko sprawa obligatoryjnego powoływania 
sędziów grodzikch do senatów odwoławczych 
w sądach okręgowych, dalej sprawa nominacji 
na stanowiska sędziowskie urzędników admi- 
nistracyjnych oraz sprawa nominacji sędziów 
grodzkich przez ministra sprawiedliwości wy- 
wołały obszerną dyskusję, Utrzymały się pro- 
pozycje podkomisji, Również utrzymały się pro 
pozycje podkomisji do art. 27, dotyczącego za- 
wieszania działalności sądów przysięgłych, 


Rygory sanacyino-socjalistyczne. 


Warszawa. 16 1. (Tel. wł.) We wtorek na 
posiedzeniu Sejmu wpłynął do laski marszał= 
kowskiej wniosek posłów Byrki, Wożźnickiego, 
Niedziałkowskiego, Rozmaryna i kolegów 
w sprawie zmiany regulaminu sejmowego. Do- 
tąd według art. 44 regulaminu w trakcie obrad 
plenarnych nad budżetem można było zgłaszać 
noprawki zaopatrzone podpisem jednego posła. 
Wnioskodawcy proponują zmianę tego arty- 
kulu regulaminu w tym duchu, żeby podczas 
Gbrad marszałek mógł odmówić przyjęcia każ- 
dei poprawki poselskiej, która nie była zgłoszona 
w toku obrad komisji budżetowej i nie została 
umieszczona w jej sprawozdaniu. Wnłosku te- 
go mie podpisali przedstawiciele Ch. D., KŁ Na- 
rod., Piasta i N. P. R. 


NAPAD PRZEMYTNIKÓW NA STRAŻNICĘ 
KOP-u. 


Warszawa 16. 1. (Telef. wł). W strażnicy 
olskiej Krzywosiele nad granicą litewską dwaj 
nężczyźni wywołali komendanta strażnicy No- 
vinkę i usiłowali go zasztyłetować. Nowinka 
vystrzelił, dzięki czemu na czas nadbiegli żoł. 
derze KOP-u ktćrzy rozbroili i aresztowali na- 
sastników. Są to dwaj przemytnicy, którzy 
chcieli zamordować komendanta strażnicy. 


Mr. 


© czem piszą imni?.. 


Wojsko ramienem, nis głową państwa 


Ustępując ze stanowiska premjera oś- 
wiadczył min, Pilsudski w swym głośnym 
wywiadzie, drusowanym w „Głosie Praw- 
dy“, że sprawy wojskowe oraz „ogólne dy- 
rektywy* dla polityki zagranicznej pozosta- 
ją wego ręku. W związku z tem warto za- 
cytować słuszne uwagi .,Polonii* o stosunku 
wojska do polityki zagranicznej, 

„Niema ludzi mniej uzdolnionych do 
bezpośredniego, rozstrzygającego działania 
w polityce zagranicznej, niż — wojskowi. 

Wojsko posiada bowiem tylko jeden ro- 
dzaj działania — siłę fizyczną, a więc siłę 
w dziedzinie nowoczesnej polityki zagraniez- 
nej, używamą jako ostatni dopiero argu- 
ment. Wojsko ceni i uznaje jedynie atak 
frontowy, w wojnie slusznie widzi swój naj- 
głębszy cel istnienia. 

Polityk natomiast unika frontowych 
ataków, tysiącami niewidzianych nici wią- 
że swych przeciwników i usiłuje przeciw- 
dzałać wojnie“. 

W Niemczech Bismarck zawsze zwalezał 
przemożny wpływ wojska na politykę. In- 
nego zdania był Wilhelm II, ten „pajac, ude- 
rzający zeschniętą rączką po używanej ja- 
ko zabawka szabli, przekonany o swych mi- 
litarnych zdolnościach... *". 
wą „Szaleńcza generalska polityka -Tirpi 

tzów i Ludendorifów, ludzi pozbawionych 

najskromniejszych zdolności kierowania lo- 

(sami kraju, doprowadziła Niemcy do zu- 

pełnego osamotnienia i zmobilizowała prze- 

‘ciw nim niemal cały Świat”, 


_ Natomiast Wielka Brytanja zawdzięcza 
swą potęgę podporządkowaniu władz woj- 
skowych władzom cywilnym. Armja jest 
tam nie głową, lecz ramieniem państwa. 


Do tych słusznych uwag należy dodać, 
że komisja spraw zagranicznych stała zaw- 
sze na stanowisku patrjotycznem. Ministrom 
spraw zagranicznych pracy nie utrudniała. 


Podobnie komisja wojskowa i wogóle 
Sejm. Zwłaszcza pierwszy i drugi Sejm. 
Pierwszy Sejm uchwalił w marcu 1919 roku 
jednogłośnie ustawę o powołaniu 6 roczni- 
ków, stwarzając w ten sposób podstawy 
pod budowę wielkiej, jednolitej armji. Bu- 
dżet armji uchwalano zawsze przygniatają- 
cą większością głosów, chociaż były to wy- 
datki ogromne. Sejm również przyczynił się 
niemało do świetnego rozwoju armji pol- 
skiej za czasów gen. Sikorskiego, w owym 
legendarnym okresie, kiedy nie przenoszo- 
no ani nie zwalniano oficerów tysiącami, nie 
więziono generałów i kiedy żaden generał 
nie zaginął, 

Optymizm pos. Kościałkowskiego. 


Referent budżetu armji pos. Kościałkow- 
ski ma zarówno na sprawy armji, jak na po- 
litykę wewnętrzną i zagraniczną pogląd bar- 
dzo optymistyczny, Na zjeździe delegatów 
Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast we Wilnie 
mówił według .„,Kurjera Wileńskiego", co 
następuje: 

„Skarb mamy pełny, albowiem wielkie 
rezerwy skarbowe zgromadzono, które 
| rząd w każdej chwili może rzucić na szalę 
wypadków. Walutę ustabilizowano, budżet 
srównoważono '... 


Zdaje się, że nieco odmienny pogląd ma 
p. min. Czechowicz, czego dowodem chociaż- 
by sprawa podwyżki płac urzędniczych. 
Gdyby były „wielkie rezerwy skarbowe“. 

datne podniesienie pensyj nie przedsta 
wiałoby wielkich trudności. 

P. Kościałkowski mówił dalej: 

„Silną władzę w państwie i stały pre 
stiże państwa podniesione, uznanie mamy 
wielkie ze strony zagranicy, a wojsko ta- 
kie, jakiego nam zazdroszczą wszyscy 
obcy“. 

Byłoby lepiej, gdyby pos. Kościałkow- 
ski mógł na dowód zaufania zagranicy wy- 
mienić takie fakty, jak: pożyczki zagranicz 
ne na dogodnych warunkach i bez kontrolo 
„rów czy ..doradców', pokonanie na terenie 
Ligi upartego Woldemarasa, zawarcie trak- 
tatu handlowego z Niemcami, normalne sto- 
sunki z Rosją i t. p, 

W Polsce widzi p. Kościałkowski jeszcze 
następujące objawy: 

„Sejm wzięty w cugle państwowości. 
społeczeństwo, w którem coraz mocniej- 
szym głosem odzywają się wielkie idee słu- 
żenia państwu i w którem te idee coraz 
bardziej się ugruntowują”. 

Chyba p. Kościałkowski nie zaprzeczy. 
że idee służenia państwu były rozpowszech- 
nione już przed majem 1926 r, Nie mówio- 
no natomiast wtedy o służeniu jednostce. 

CZE 
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„GŁOS NARODU" z dnia 18-20 stycznia 1929 


Jaksię dziś przedstawia kwestja rzymska? 


Dawno już chyba nie pisano i nie mówiono 
tyle o „kwestji rzymskiej“, co z początkiem 
bież. roku. Zasypano czytelników stosem ko. 
munikatów, artykułów i wywiadów, których 
sens był ten. że między Stolicą Apost. a Kwiry- 
załem toczą się w tej chwili poufne rozmowy, 
mające doprowadzić do ostatecznego uregulo 
wania pozycji Stolicy Apost. Że jednak zaga- 
dnienie jest skomplikowane, że dalej ani Stoi- 
ca Apost. ani rząd włoski nie zajęły stanowiska 
w sprawie tych pogłosek i rzekomej konfe- 
rencji, powstać musiały rozbieżności w opinii; 
sami nawet rzymscy korespondenci przesyłali 
swym pismom sprzeczne informacje. 

Byłoby oczywiście niebezpieczną rzeczą — 
informować z Krakowa, w jakim stanie znajdu- 
ją się w tej chwili stosunki między Stolicą 
Apost. a rządem włoskim, czy były jakie i cze. 
go dotyczyły konferencje między pp. Barone 
(zmarłym świeżo przedstawicielem Kwirynału) 
i Pacelli'm (przedstawicielem Watykanu). Tyl- 
ko oficjalna enuncjacja może nam w tym zakre 
sie dać pewne wiadomości. Można natomiast 
poinformować czytelników o tem, co tkwi na 
dnie wszystkich pogłosek z ostatnich dni, — 
o tem, ma czem polega t, zw. „kwestja rzym- 
ska”, i jak się dziś przedstawia? 

Rozumie się pod tem wyrażeniem nowy stan 
rzeczy, w jakim Papież znalazł się w r. 1870 
po zajęciu Rzymu przez wojska Wiktora Ema 
nuela, — i wynikające z tego stanu rzeczy tru- 
dności, które Głowie Chrześcijaństwa uniemo- 
żliwiają (szczególnie pod względem prawnym) 
wykonywania urzędu Najwyższego Kapłana... 
Dopóki istniało państwo kościelne, był Papież 
niezależnym i swobodnym w sprawowaniu swej 
władzy duchowej. Suwerenne państwo kościel- 
ne dawało mu potrzebną gwarancję. Zabór zaś 
państwa kościelnego zniszczył ją odrazu. Wpra. 
wdzie Wiktor Emanuel nazajutrz po zajęciu 
Rzymu zapewnił Piusa IX., że chce Papiestwu 
dać 

„Stolicę świetną i niezależną od wszelkiej 

ludzkiej władzy“, 
już jednak wieczorem 21 września zajęto dziel- 
nicę watykańską „Civitas Leonina", a zasadni- 
cze rozwiązanie „sprawy rzymskiej“ przez pra 
wa gwarancyjne z 18 maja 4871 było nie do 
przyjęcia. Prawa te bowiem były naprzód jedno 
stronnym aktem: zostały uchwalone bez poro- 
zumienia się ze Stolicą Apost., więc w zasą 
dzie nieważne. Ponadto regulowały sprawę 
rzymską w sposób, który był nie do pogodzenia 
z wysokim charakterem urzędu Papieskiego. 
Oddawały Stolicy Apost. Watykan tylko do 
użytku, nawet nie na własność; Papieżowi wy- 
znaczały pensję ze skarbu państwa, jakgdyby 
był kapelanem dworu rzymskiego. 

Odpowiedzią Papiestwa na ten stan rzeczy 
był protest. Ogłosił go Pius IX., ponawiali jego 
następcy, ilekroć zmuszeni byli w tej sprawie 
zabrać głos. Papież zamknął się w Watykanie 


Niemiecka prasa o mowie ministra Zaleskiego. 


i nie przekracza jego progów, nie chcąc dać na. 
wet pozoru do sądzenia. że się godzi ze stan-m 
bezprawia. 

Czy jednak „kwestja rzymska” nie jest do 
rozwiązania? 

Niejednokrotnie padaly ze strony Stolicy 
Apost. pół — lub całkiem — oficjalne na to 
pytanie odpowiedzi. Sprowadzają się on- do 
zasad. które rzymski korespondent paryskiej 
„Vie Catholique“ w następujący sposób ujmuje: 

„Nikt (po stronie Stolicy Apost.) nie my- 

Śli o wznowieniu państwa kościelnego w ta- 

kiej formie, w jakiej się znajdowało przed 

zajęciem Rzymu przez wojska królews"ie. 

To zaś, czego żąda Papież, to jest: rzeczy- 

wista i widoczna niezależność Głowy Koś 

ciota.. W innych słowach, Papież żąda, by 
był panem u siebie i żeby nie był niczylm 
poddanym“, 

Nie chcemy Stolicy Apost. imputować ża- 
dnych takich lub innych w tej sprawie prak 
tycznych i konkretnych rozwiązań; wydaje się 
nam jednak prawie pewnem, że realiza ja po- 
danej wyżej zasady nie będzie możliwą bez za. 
pewnienia eksterytorjalności Stolicy Apost. A 
jeśli tak, to załatwienie kwestij rzymskiej bę 
dzie się mogło dokonać jedynie na pods wies 
wydzielenia Papiestwu z obszaru państwa włos 
kiego pewnego terytorjum, jako terytorjam © 
wszystkich cechach samodzielnego, suwerenne- 
Zo, państwa kościelnego. Rzecz jasna. istota te- 
go rozwiązania nie leży w wielkości obszaru 
„jakkolwiek i to nie może być obojętnem), ale 
w samym fakcie stworzenia takiego państwa. 

Prawdopodobnie jednak samo przyjęcie po: 
glądu Stolicy Apost. przez państwo włoskie nis 
zakończy jeszcze „kwestji rzymskiej“. Będą po 
trzehne gwarancja międzynarodowe. Tylko one 
bowiem mogłyby zabezpieczyć na przyszłość 
i na zawsze suwerenność Papiestwu na terenn 
tego państewka. 

Tak się w tej chwili przedstawia. „kwestja 
rzymska”. Żeby ją załatwić, musi państwo wło. 
skie wyjść poza prawo z r. 1871, a za podstawę 
rokowań przyjąć inną zasadę, mianowicie po- 
stulat suwerenności prawnej i terytorjalnej dla 
Stolicy Apostolskiej, z odpowiednią gwaran- 
cją. 

Przed rokiem przeszło toczyła sią w prasie 
włoskiej dyskusja na ten temat. Faszystowskie 
wysoko postawione czynniki uznały, że stano- 
wisko Stolicy Apost. nie jest do przyjęcia. Obae 
nie pisze się o rzekomo osiągniętem już porozu 
mieniu, coby znaczyło. że rząd włoski przyjął 
punkt widzenia Watykanu. 

Należy być jednak ostrożnym z wysnuwaniem 
takich wniosków. Może się bówiem pokazać. 
że konferencja pp. Barone i Pacelli (której fakt 
zdaje się nie ulegać watpliwości) dotyczyła nie 
„kwestji rzymskiej", ale jakichś mniejszej wag! 
spraw, które w stosunkach między Watykanem 


a Kwirynałem dość często występują. W. Z. 


„Germania“ i „Vorwaerts* wysuwają znowu sprawę granic. 


Z Berlina donosi PAT.: 


śliwe i niezgodne z rzeczywistym stanem rze- 


Prasa berlińska podaje wtorkową mowę mi: | czy. 


nistra Zaleskiego w obszórnych streszczeniach 


Odnośnie do spraw granicznych, oświadcza 


zaopatrując ją komentarzami naogół przychył- |..Vórwaerts": „Stwierdzić należy, iż kwestje te 


nemi. Jedynie tyłko dzienniki nacjonalistycz- 
ne atakują ministra w strych słowach zarzu- 
cając mu rzekome przekręcanie faktów i pro- 
wokowanie(!) Niemiec. 


Korespondent centrowej „Germanji* zwra 


cąjąc się z zarzutem do ministra Zaleskiego 


z powodu przypisywania wyłącznej winy za 
chwilowe zaostrzenie się stosunków polsko-nie 
mieckich tylko stronie niemieckiej. twierdzi, że 
nie niemieckie dążenia rewizyjne i zażalenia 
z powodu położenia mniejszości niemieckej 
w Polsce. lecz samo wykreślenie granic polsko- 
niemieckich i faktyczne położenie mniejszości 
w Polsce stoją na drodze do usunięcia przeci- 
wieństw poisko-niemieckich. Wszystkie słowa 
zawarte w mowie ministra Zaleskiego. a wyra 
żające życzenie polepszenia stosunków sąsiedz 
kich między Polską a Nieńtcami zostaną powi: 
tane przez stronę niemiecką przychylnie pad 
warunkiem, iż Polska okaże zrozumienię dla 
sytuacji. 

Socjalistyczny ,„Worwaerts” zaopatruje mo 
wę tytułem „Powolne zbliżenie polsko-niemie- 
ckie*. „„wVorwaerts* podkreśla. iż mowa min 
Zaleskieg) obok problemów natury ogólnej ząj- 
muje się również sprawami posiadającemi zna 
czenie praktyczne. W sprawie owakuacji Nai- 
renji — oświadcza „Vorwaerts* — stwierdzić 
można pewńe opamiętanie się(?) ze strony pol- 
skiej. Polska nie ma zamiaru łączenia sprawy 
ewaknacji z kwestjami lokalnemi, ani też mie- 
szania się do rokowań ewakuacyjnych. „Vor- 
waerts“ przynaje. iż obie strony nie zawsze 
tyły dobrze poinformowane o zagadnieniach 
polityki mniejszościowej podkreślając. iż zaró 
wno w Polsce, jak i v Niemczech zaznaczyły 


się w tej polityce niejednokrotnie tendencje zło- 


stałyby się mniej ostre, gdyby granica polsko- 
niemiecka dawała się mniej odczuwać, dzięki 
rozsądnej polityce handlowej i komunikacyjnej 
między obu państwami jak również dzięki po- 
rozumieniu w sprawie mniejszości. Niemcy zo- 
bowiązały się wt raktatach locarneńskich do 
nłedążenia do gwałtownej rewizji granic, nie- 
mniej jedhak wszyscy w Niemczech wiedzą. iż 
sprawy pokojowej rewizji granic pozostają je- 
szcze otwarte(!) Również minister Zaleski powi 
nien wiedzieć, iż art. 19 paktu Ligi stanowi le- 
gitymację dla pokojowych dążeń do rewizji 
traktatu i że oświadczenie określające obecne 
granice polsko-niemieckie jako szczyt sprawie 
dliwości i mądrości politycznej nie będzie mo- 
gło spotkać się z aprobatą ze strony żadnego 
rządu niemieckiego". 


| i nc r | 


Propaganda żydowska arzeciw anty- 
semityzmowi na uniwers tetach. 


Prasa żydowska donosi o jakiejś konferencji 
„International Student Service" w Bienvillef(!) 
pod Paryżem, która radziła nad „zwalcz”niem 
objawów antysemityzmu na uniwersytetach“. 
Żastanawiano się tam m. in. nad walką z „nu 
merus clausus", ale nie uchwalono żadnej rez 
lucji. gdyż rzekomo sprawa ta ma być w kwiet. 
niu przedmiotem obrad komisji dla współpracy 
intelektualnej przy Lidze Narodów. 

_ Z doniesienia żyd. Aj. Tel. dowiadujemy się 
jeszcze, że 

„przedstawiciel Polski p. Wroczyński bardz: 
ostro zaatakował żydów. zarzucając im bol- 
szewizm, zdradę stanu i dezercję, oraz twier 
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dząc, że akademicy żydzi znajdują e-4 
w znacznie lepszej sytuacji ekonomiczn:j 
aniżeli Polacy. P. Wroczyński twierdził też. 
że w Polsce niema „numerus clausus“, 

Obecny na konferencji przedstawiciel 
akademików żydów w Polsce p. Szezupek 
wystąpił w obronie żydów polskich, zbija- 
jąc nieprawdziwe twierdzenia p. Wroczyń- 
skiego. 

W warszawskich żydowskich kołach aka. 
demickich wywołało wielkie oburzenie wy- 
żej wspomniane wystąpienie p. Wroczyń- 
skiego”, 

Mamy tu do czynienia z nową impreea pro 
ugandową żydów na terenie międzynarodo. 
wym, skierowaną przeciw Polsce. Kwestja ży. 
dowska na uniwersytetach istnieje właściwie 
tylko w Polsce (i częściowo na Węgrzech), gdyż 
tylko w Polsce wszechnice liczą na Świeckich 
wydziałach ponad 25% słuchaczy żydów, gdy 
np. we Francji nie przekraczają 1%. Jest rze- 
czą jasną, że Polska musi się przeciw temu za- 
lewowi bronić nie tyle nawet w interesie włas. 
nej inteligencji, ile gównie w obronie warszta- 
tów polskiej pracy cywilizacyjnej, którym gro- 
zi opanowanie przez obcy kulturze polskiej ży- 
wioł. Tę to obronę, tak zresztą niedostateczną, 
usiłują żydzi przy pomocy propagandy zagra» 
nicznej zupełnie sparaliżować!! 


O 
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„fiast“ nie zmienia swej polityki 
Uchwały Rady Naczelnej stronnictwą utrzymu- 
ją dotychczasową linię polityczną. 


4 Warszawy donoszą nam: W niedzielę 
i w poniedziałek toczyły się obrady Rady Na- 
czelnej P. S. L. Piasta. Byly to pierwsze po wy- 
borach obrady Rady Naczelnej tego stronni- 
ctwa. Kursującym pogłoskom o zmianie linji 
politycznej Stronnictwa zaprzeczają powzięta 
rezolucje, oraz ponowny wybór tego Samego 
zarządu z p. Witosem na czele. Ponadto zape. 
wniono naszego korespondenta, że wszelkie po 
głoski na temat ewentualnego rozłamu w Stron 
nictwie, czy w Klubie Parlamentarnym, są zu. 
pelnie bezpodstawne. 

W uchwałach piastowey uznają ustrój repn 
hlikański i demokratyczno.parlamentarny jako 
jedyną ostoję rozwoju politycznego i gospodar. 
czego państwa, oraz przeciwstawiają się pró- 
bom podważenia tego ustroju i pozbawienia 
przedstawicielstwa narodowego pełnienia wła. 
dzy amwstawedawczej 1 istota] kontroli nad 
rządem. 

Dalsze rezolucje mówią o potrzebie zjedno- 
czenia sił ludowych, utrzymania samorządu i 
usunięcia rządów komisarskich, zwłaszcza w Ma 
łopolsce Wschodniej, o przeciwdziałaniu apatji 
i bierności społeczeństwa dla spraw pańsrwo- 
wych, o zbytecznych wydatkach w budżecie 
państwa na cele administracji, o potrzebie pod 
wyższenia rocznego Kontyngentu ziemi do par- 
celacji i obniżenia cen tej ziemi, o utrzymaniu 
w szkolnietwie na terenach narodowościową 
mieszanych zasad umożliwiających wychowa» 
nie młodzieży w duchu zgodnego współżycia 
narodowości. 

Dalej Piast wskazuje w rezolucjach na waż. 
ność Zagadnienia mniejszościowego i podkreśla, 
że zlekceważenie, oraz ubezwładnienie polskie. 
go czynnika ludowego w polityce wewnętrznej 
państwa ułatwiło wzmożenies ię antypaństwo- 
wej propagandy, zwłaszcza na terenie Wscho- 
dniej Małopolski. 


Gzłowiek który wzniósł trzy trony 


Gdy w czasie konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu jeden z monarchów skarżył się, iż „ciężkie 
czasy nastały dla królów, wczoraj bowiem pro- 
klamowano 5 nowych republik“, obecny przy 
rozmowie angielski pułkownik Lawrence od- 
rzekł: „Odwagi. Sire, na Wschodzie stworzy- 
liśmy właśnie trzy nowe królestwa". 

Pułkownik Lawrence mógłby dodać: „Ja je 
stworzyłem". I miałby słuszność, on to bowiem 
wywołał w czasie wojny powstanie Arabów 
przeciw Turcji i przez to umożliwił Anglji po- 
wołanie do życia trzech państw arabskich na 
Bliskin Wschodzie. 

Sympatje pułkownika Lawrence'a do Bli- 
skiego Wschodu datują się od wozesnych lat 
jego młodości. Syn rolnika, wychowanek fran- 
cuskich Jezuitów, a następmie student uniwer- 
sytetu w Oxfordzie, uznany za niezdolnego de 
służby wojskowej, poświęcił się orjentalistyce. 
W r. 1912 przydzielono go jako tłumacza do 
armji angielskiej w Egipcie. W czasie wojny 
otrzymał zajęcie w sekcji arabskiej sztabu ge- 
neralnego armji brytyjskiej w Kairze. Praca 
w sekcji arabskiej uchodziła w oczach sztabow= 
ców angielskich za nieinteresującą iinie poma- 
cającą w karjerze, ale dla przedsiębiorczega 
Lawrence'a stała się podstawą operacyjną dla 
gromnej propagandy antytureckiej, jaką roz- 
winął wśród plemion arabskich. W przebrania 
beduina lub derwisza przejeżdżał wzdłuż 
i wszerz Arabję, dostawał się do meczetów i do 
sztabów wojska tureckiego, pobudzając wazę: 


dzie Arabów do powstania i zdobywając wiado 
mości, potrzebne dla głównej kwatery marszał 
ka Allenby. Lawrence był szczerym przyjacie- 
lem Arabów, zwolennikiem stworzenia wielkie- 
go państwa arabskiego. Gdy Anglja nie zaspo 
koiła aspiracji arabskich, ale utworzyła trzy 
małe państewka (Irak, Hedżas i Zajordania) 
pod swoim protektoratem, Lawrence na znak 
protestu odmówił przyjęcia tytułu generała i or- 
derów angielskich. Przez jakiś czas pracował 
potem.w ministerstwie kolonji jako rzeczoznaw 
ca. Rozgoryczony jednak metodami kolonjałnej 
polityki brytyjskiej opuścił swój urząd w 1922 
roku i udał się do Indyj jako pilot, przybiera 
jąc pseudonim Shaw. Po chwilowem spokojnem 
życiu wypłynął znowu na widownię w Afgani- 
stanie. gdzie wywołał rewolucję przeciw Ama- 
nullahowi. Obecnie został odwołany do Londy 
nu rozporządzeniem ministerstwa lotnictwa 
które wyznaczyło mu nowy przydział w Lon- 
dynie. 


Władze na iub:leuszu „Chwili“. 


Lwowska syjonistyczna „Chwila* obchodzi- 
ła w tych dniach 10-lecie swego istnienia. Nie 
jest to wcale nadzwyczajny jubileusz, a dzien- 
nik sam nie zasługuje chyba na sympatję Pola- 
ków. „Chwila* jest organem nacjonalizmu ży 
dowskiego, którego groźne dla Polski cele nie- 
raz oaświetlaliśmy. Jako dziennikarze chętnie 
zresztą uznajemy talenty i pracę publicystycz- 
ną współpracowników „Chwili“. Ale ze zdumie- 
niem czytamy w pismach, że na bankiecie ju- 
bileuszowym „Chwili? pojawili się: wojewoda 
Gołuchowski, dyrektor Kolei Prachtel, dyrek- 
tor poczt Moszoro. prezes Izby Skarbowej Pol- 
lak, starosta grodzki Klotz. Zazwyczaj osobi 
stości te występują razem tylko podczas przyj- 
mowania dygnitarzy rządowych!... 

Chwila, w której szefowie polskich władz 
pojawili się gremjalnie na bankiecie „Chwili* 
przyniosła temu dziennikowi największą chyba 
sensacje w ciągu 10 lat istnienia... 


Jia ziemiach Sizpltej. 


Echa nadużyć w urzędzie monopoli 
państw. w SOSNOWCU. 


Wyrok uwalniający inspektora Skrzeczyńskiego 


Przed sądem okr. w Sosnowcu stanął 
w tych dniach 57.letni Bronisław Skrzeczyński 
b. inspektor kontroli skarbowej w Sosnowcu. 
oskarżony o wymuszenie mieszkania od właści 
ciela fabryki wódek: „W. Posmykiewicz i Ska“ 
Grunwalda, oraz pobieranie od tegoż stałego 
wynagrodzenia w wysokości 300 zł. miesięcz 
nie, w zamian za co miał tolerować rozmaite 
nadużycia Grunwałda. Po przesłuchaniu dwu. 
dziestu kilku świadków sąd wydał wyrok, no 
cą którego b. inspektor Skrzeczyński został 
uwolniony, 


Doniosły wynalazek 
w dziedzinie maszyn. 
W, Bydgoszczy inż. Józet Marczewski wy 
chowanek politechniki lwowskiej, zaprojekto- 
wał nowy typ stawideł maszyny parowej dla 
pary przegrzanej o wysokiem ciśnieniu, t. zw 
„Stawidła obrotowe". Donioełość tego wynalaz. 
ku polega na tem, że jak używane dotychczas 
szuwaki i stawidła tłokowe nie nadają się le 
małych napchnień ani też pary przegrzanej ə 
wysokiem ciśnieniu, tak stawidła obrotowe inż. 
Marczewskiego dokonują rozdziału pary zapo- 
mocą dwóch bębnów osadzonych na wspólnej 
osi i obracających się w otworach cylindrycz 
nycb dokładnie smarowanych. Napęd bębnów 
odbywa cię kołami zębatemi, osadzonemi na 
wałach, prowadzących z wału głównego. Sta- 
widła tego typu zużywają mało smarów i są 
łatwe w obsłudze i demontażu. 


WYNALAZEK UCZNIA W DZIEDZINIE 
BEZPIECZEŃSTWA ULICZNEGO, 


Uczeń IL klasy gimnazjum w Piotrkowie 
13-letni St. Kasiewicz otrzymał w tych dniach 
ed komisji Rzeczoznawców Związku Wynalaz- 
ków Rzplitej Polskiej pisemne uznanie za przy 
słaną na konkurs pracę. Kasiewicz wynalazł 
mianowicie sposób urządzenia, zezwalający na 
bezpieczny ruch pieszy przez jezdnię w dużych 
miastach. Pomysł jest bardzo prosty. Oto nad 
jezdnią ma być wzniesiony pomost do którego 
prowadzić będą z dwóch stron schody lub pod- 
wójne (dla wchodzących i wychodzących) win- 
dy. 


SŁONECZNA POGODA W ZAKOPANEM. 


Po przejściomam ociepleniu i zachmurzeniu 
nastąpiła znowu ełoneczna  mroźna pogoda 
Opady śnieżne były znikome, a mimo to war- 
stwa śniegu wynosi w Zakopanem 36 cm., przy 
Morskim Oku 83 cm., na Hali Gąsienicowej 78 
cm. Warunki na narty i saneczki są Świetne 
W związku z tak idealnemi warunkami śnież. 
nemi i cudną pogodą, zjazd przyjezdnycł 
w dniach ostatnich znacznie się ożywił, tak żr 
ST przyjeżdża do Zakopanego około 120 


„GPD NARODU" z dnia 18-20 stycznia 102%, 
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Opóźnienia pociągów z 
Ostatnie śnieżyce które spowodowały duże 

trudności w ruchu kolejowym we wschodnich 

dyrekcjach kolejowych. dają się jeszcze ciągie 
we znaki. W radomskiej dyrekcji kolejowej na 
linjach Lublin Rozwadów, Rejowiec—Rawa 

Ruska, Zawada— Włodzimierz Wołyński i 

Iwarce—Sienkiewiczówka. kursują pociągi dzię 

ki oczyszczeniu torów przez pługi odśnieżne. 

Pociągi osobowe i towarowe przybywają do d+ 

rekcji radomskiej z dyrekcji lwowskiej z kil- 

kugodzinnem niejednokrotnie opóźnieniem. 

W gdańskiej dyrekcji kolejowej śnieżyce nie 

pozwalają na kursowanie na liniach: Gdańsk— 

Sopoty 11 pociągom. Gdańsk—Nowy Port 2 


powodu zasp śnieżnych, 


pociągom, Gdańsk—Praust 4 pociągom. Poza 
tem na całym szeregu linij lokalnych pociągi 
spóźniają się od 20 do 100 minut. W północ 
nych okręgach dyrekcji gdańskiej zamieć trwa 
W warszawskiej dyrekcji kolejowej na prawym 
brzegu Wisły ruch normalny. Dyrekcja posiada 
połączenie telefoniczne tylko do Skierniewic 
wskutek zniszczenia przewodów kolejowej linji 
telefonicznej przez wichurę. W dyrekcjach ko- 
lejowych: krakowskiej, lwowskiej i stanisła. 
wowskiej na wielu linjach lokalnego znaczenia 
ruch wstrzymano do czasu oczyszczenia torów 
ze Śniegu. W dyrekcji katowickiej i poznań 
|skiej ruch normalny. 


NOWA ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA W ZAKO- 
PANEM. 

Onegdaj odbyły się w Zakopanem wybory 
nowych władz samorządowych. Na posiedzeniu, 
któremu przewodniczył najstarszy wiekiem rad- 
ny Dr. Mischke, wybrano burmistrzem L. Win- 
nickiego, a jego zastępcą Wojciecha Roja b. 
posła na Sejm ustawodawczy. Nowa zwierz 
chność gminna obejmie urzędowanie zaraz p9 
zatwierdzeniu przez odnośne władze. 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE KOŁA 
T. N. S. W. W N. SĄCZU. 


W Nowym Sączu odbyło się onegdaj doror» 
ne Walne Zgromadzenie Koła T. N. S. W. Spra 
wmozdanie z całorocznej działalności przedstawił 
prezes Golachowski. Koło nowosądeckie w ub 
roku liczyło 87 członków; posiada ono Sekcię 
semin. sekcję polonistyczną. sekcję wychowa 
nia fizycznego i obrony prawnej. Następnie od. 
hyły się wybory nowego zarządu. Prezesem zc- 
stał wybrany po raz drugi prof. Go'achawski, 
do Wydzłału zaś weszli: Dyrektor A. Guett 
mann, Dyr. Pelczar Dyr Zieliński. prof. Arty 
niak, Barbacki. Bogusz. Ks. Dr. Cierniak. Ko 
marm. Ramf. Reguła. Rzena. Niwel'ński Se 
liński. Szeworski. Śliwa. Weimar i Wzorek. 


JUBILFUSZ NAJSTARSZEJ PARAFJI 
POLSKIEJ W AMERYCE. 

Z początkiem bieżącego roku rozpoczęła 
swój 75-ty rok istnienia najstarsza parafja pol 
ska w Stanach Zjednoczonych, w Teksas, w 6- 
sadzie Panny Marji. Z tych. co ją zakładali, już 
niema nikogo przy życiu. A jednak w tym ko- 
ściele, dzisiaj ich wnucy śpiewają jeszcze tak 
samo pa polsku kolendy i słuchają polskiego 
kapłana. Rocznicę tę i bryłantowy jubileusz ma 
nbchodzić ta parafja w przyszłej jesieni. 

REHABILITACJA KOMISARZA POLICJI 
W BIELSKU. 

Jak w swoim czasie doniesiono, został ua 
skutek niegodziwych insynuacyj najrozmait- 
szych osób w r. 1928, starszy komisarz policji. 
w Bielsku p. Łukaszkiewicz, zawieszony w czyn 
nościach służbowych i oddany pod śledztw. 
Przeprowadzone przeciwko niemu dochodzenie 
nie ustaliło żadnej jego winy i na mocv tego 
sąd uznał p. Łukaszkiewicza zupełnie niewin- 
nym. Równocześnie powrócił on do czynnej 
służby i przydzielony został do równej komen 
dy policji państwowej w Katowicach. 

LICYTACJA „ESPEFILMU*. 

W Siemianowicach na G. Śląsku odbyła się 
onegdaj licytacja ruchomości zbankrutowaneg» 
niedawno towarzystwa „Espefilmu*. Lievtacja 
dała rezultat bardzo nikły, gdyż za rozmaite 
sprzęty, lampy jumitesowe, motory. elektor. 
wartości kilku tysięcy złotych. osiągnięto zale. 
dwie 500 zł. Również i inne przedmioty sprze- 
dano po Śmiesznej cenie. 


Z ca'eóQ świata._ 


Nowa inndacja Rockeiellera. 
Amerykański krló naftowy John D. Rocke- 


feller senior, postanowił obie wielkie fundacje 
dobroczynne, dawną, znaną pod nazwą fundu- 
szu Rockefellera i późnieszą, utworzoną w ro- 


ku 1918. celem uczczenia pamięci żony, 4 na- 
zwaną „fundacją Laury Spellman-Rockefeller", 
połączyć w jeden trust dobroczynny. Trust ten 
rozporządza kapitałem 175 miłjonów dolarów 
i będzie w dalszym ciągu popierał poczynania 
*ilantropijne i naukowe. Ostatnio Rockefeller 
przeszłał 50.000 dolarów do laboratorjum fizy- 
czno-chemicznego przy uniwersytecie w Uprali. 
Kierownikiem instytucji tej jest laureat Nobla, 
prof. Svedborg. : 

W Polsce nowym dyrektorem instytutu 
Roekcfellera mianowany został p. Leach In- 
stytut Rockefe'lera postanowił przeznaczyć 
w tym roku 300 tysięcy na akcję hygjeniczną 
w Polsce. 


półtora tysiaca robotników wumor- 
dowanych przez wojsko za strajk. 


Według wiadomości z N. Jorku w planta- 
cjach bananów w Kolumbji wybuchł strajk tu 
bylców. Wojska rządowe zmuszając opornych 
do pracy, zabiły w czasie demonstracyj 1400 
robotników, a raniły około 2.000. Według ze- 
znań tubylców trupy w wielu wypadkach wrzu- 
cano poprostu do rzeki, nie grzebiąc w ziemi. 
Do wody wrzucano lub grzebano w ziemi ludzi 
ciężko rannych, którzy jednak jeszcze 
zmarli. 


okręt „Baltara* rozpadł się 
na dwie CZĘŚCI. 


Angielski parowiec pasażerski „Baltara". 


nie 


kursujący na linji Gdańsk—Kłajpeda—Libawa 


i Gdańsk—Londyn, który onegdaj najechał 
z powodu mgły na mieliznę u ujścią Wisły 
rozpadł się ostatnio na dwie części. Załoga, zło- 
żona z 48 ludzi oraz 44 pasażerów, przewiezio- 
na została do Gdańska przy pomocy holowni. 
ków, wysłanych z portu gdańskiego. 


Zakończenie skandalukoncertoweśo 
Mayer z małżonką wrócił do Wiednia. 


W związku z aferą „rendez vous" w berliń- 
skiej Fiłharmonji, mąż pani Mayer był onegdaj 
po raz ostatni przesłuchany na policji, gdzie 
dodał do swoich wyjaśnień. iż pamysł rekla 
my dla swej żony powziął już w Wiedniu. Stam- 
tąd też wysłał do biura ogłoszeń w Berlinie 
cztery ogłoszenia, z których dwa były prze- 
znaczone dla mężczyzn. a dwa dla kobiet; ko- 
biet- miały rozpoznać swego „przyszłego mę- 
ża“ po fjołku w klapie marynarki. Mayerowi 
oddano paszport, tak. że bez przeszkody wyje- 
chał ze swą żoną do Wiednia. 
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Telefon Nr. 8288. 


zawiadamia 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Telefon Nr. 8288 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Woinowski 


ego Warszawa, ulica Hortensia X. m. 


sa stale na składzie 


Znak słowny: 
„CANCEPOL* 
“Uena zł 20— 

Znak słowny 

„GARA“ 


Zna: słowny: 


Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko wrzodows 
inowotworom na kiszkach 

Specyfik pon nazwa: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonii kiszek 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym ' blednicy. 


„EŁMIZAN* 
Cena zł 8* 


Znuk słowny 


„ARTROLIN" 


Cena zł ir 


TLEN LECZNICZY 


Specyfiu pod nazwa: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi, artretyzmowi  nodagrze 

ischiasawi. 


= z 
Cena zł. iż — 


pon A 
Cena zt. 12 — 


„EDYŁOBINKT" 


Znak stowny 


„WDOBIŃ* 


Spscyfik po' nazwą. I 
Zioła przeeiwko choro- i 
bom nerek i pęcherza 

specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom  skrotfulicznym 

Speeyfik nod nazwą 
Zioła nrzeciwko chórobom 

nerwowym i evilepsji. 


Znau siowny- 


„WIZĄN* 


Znak s'owny: 


dA BIAEJSE 4 TO suorina ep7 


ZZA 
Cena zi. 20:— 


Znak słowny: 
„GALTOL" 


cena zł. «— 


"epa Kjol xud-putig epou 


nian 


Speeyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym woreczka żółelo- 
wego kamieniem żólciowy* 


STALE NA SKŁADZIE W CYL'NDRĄACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczyth Dra nloz. 


Ostara Wojnpowskiego est do nabycia 


w aptece gratis. 
Przy zakupnie należy zwracać bazna uwagę na znak słowny ochronny i markę 
tabryczna ! cenę jak wyżej |!!! 


Zamów ena nocztowe uskutecznie sie odwrotna poczta. 


„= UTER "DRAY > 
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5-METROWY ŚNIEG W ROSJI EUROPEJ- 
SKIEJ. 

We wschodnich częściach Rosji Europej- 
skiej spadły olbrzymie śniegi. Najobfitsze opa- 
dy zanotowano w gubernji kazańskiej, gdzie 
sięgają one 4,5 do 5,5 metrów, Komunikacja 
kolejowa pomiędzy Niżnim Nowogrodem a Ka- 
zaniem oraz wzdłuż linji Symbirek-Penza jest 
całkowicie zawieszoną. Na innych linjach ko- 
munikacja kolejowa odbywa się nieregularnie. 

Jak z Moskwy donoszą, nad Leningradem. 
okolicami i Finlandią szaleje Śnieżyca. Ruch 
kolejowy ustał zupełnie. tak że Leningrad jest 
zupełnie odcięty od świata. 


DWUNASTOLETNIA BOHATERKA. 


W miejscowości Perchau w Styrji w domku 
robotn'czym rozegrała się straszna tragedja, 
której ofiarą padło troje dzieci. W czasie nieo- 
becności rodziców w mieszkaniu nastąpił wy- 
buch benzyny. który wywołał pożar. Skutkiem 
eksplozji 12-letnia córeczka robotnika i 5-cioro 
jej ro”zeństwa odniosło ciężkie rany. Mimo bo- 
lesnych ran dziewczę zdołało wynieść dzieci 
z płonącego domu, poczem padło zemdlone. 
Dwoje dz!:-i zmarło natychmiast skutkiem 
odniesionych ran. Również i bohaterska dziew- 
czynka padła ofiarą tragedji. 


LAWINA PORWAŁA 11 NARCIARZY. 


Z Paryża donoszą o katastrofie, jaka apota 
kała w górach 11 narciarzy z Annecy. W ci wili, 
gdy turyści znajdowali się na stromym stoku 
około 550 m. pod szczytem Jovet, urwał się 
pod nimi olbrzymi blok śniegu, który z <awrot- 
ną szybkością począł się staczać w dół. Wkrót. 
ce utworzyła się lawina, która porwała narcia- 
rzy i całe towarzystwo spadło do leżącej o 800 
m. niżej kotliny. 8-miu turystów, którzy ulegli 
licznym obrażeniom. zdołało się wygrzebać ze 
śniegu i przystąpiło do ratowania swoich trz ch 
towarzyszy. Niestety, odgrzebali już tylko 
zwłoki 

DZIEŃ KATASTROF W LONDYNIE, 


Z Londynu donoszą o grożnej eksplozji prze- 
wodów gazowych na przedmieściu  Hokston. 
Dwadzieścia przeszło osób zostało  zatrutych 
gazami. Jedna z nich zmarła, 5-ro dzieci wal- 
czy ze śmiercią. Większość osób zamieszkują- 
cych domy objęte katastrofą zmaleziono bez 
przytomności. 

Wskutek silnego mrozu. na ulicy Eddeware 
Road nastąpiło pęknięcie rur wodociągowych. 
Woda zalała wszystkie sąsiednie ulice. Komu- 
nikacja została zupełni przerwana. Około 600 
przewodów telefonicznych uległo zepsuciu. Niż- 
sze części domów stoją pod wodą. 


NAJSTARSZE Z MIAST AZJI. 


S. Langdon, kierownik ekspedycji muzeum 
o'-fordzkiego, który podjął nowe poszukiwa- 
nia starożytnego miasta Kisz w Mezopotamii, 
donosi ostatnio o nowych odkryciach. Ślady na 
jaki natrafiono, dotyczą sześciu okresów hi- 
s'orji ludzkości, z których najstarszy obejmu- 
je lata 2.800—-1.200. Langdon nazywa Kisz naj- 
starszem z wielkich miast Azji, które według 
zapisów chaldejskich powstało zaraz po pato- 
pie. 

TOWARZYSZE SKRADLI 21 MILJONÓW. 

RU"LI W SPÓŁDZIELNIACH, 


Według obliczeń centralnego Związ' u spół 
dzielni sowieckich w przeciągu ostatnich dwóch 
lat zanotowano defraudacje w spółdzielniach 
na sumę 21 miljonów rubli. Defraudacyj tych 
opuścili się przeważnie kierownicy koopera- 
tyw sowieckich. 


„HRABIA ZEPPELIN* PRZELECI NAD 
ŚLĄSKIEM NIEM. a 


Według wiadomości z Berlin dr. Eckener 
uda się w najbliższej przyszłości na zaproszenie 
„Związków ojczyźnianych* sterowcem „Hrabia 
Zeppelin“ w podróż na Śląsk niem. dla celów 
propagandowych. Podróż sterowca ma nastą- 
pić wówczas, kiedy zezwolą na to warunki at- 
mosferyczne, 


DZIESIĘĆ MILJONÓW DOLARÓW 
NA UNIWERSYTET. i 


Miljoner nowojorski p. Serkness ofiarował 
tamtejszemu uniwersytetowi 10 miljonów dola- 
rów, jako podarunek gwiazdkowy. Pieniądze te 
ofiarodawca przeznaczył na wewnętrzną reor- 
zanizację uniwersytetu, a w szczególności na 
budowę uniwersyteckich domów mieszkalnych 
dla studentów. 


———POJ mi 


Drobne miadomości. 


25 TYS. OSÓB CHORUJE NA GRYPĘ 
W POZNANIU. Co dziesiąty człowiek jest cho- 


ry 


100 KOMUNISTÓW . ARESZTOWANO 
w ZAGLĘBIU DĄBROWSKIM. Kilkunastu 
z mich było na żołdzie bolszewickim. 3 aresz- 
towanych podejrzewa się o szpiegostwo. 
ŻYD-STUDENT BYŁ HERSZTEM ZŁO. 


' DZIEI w Łodzi. którzy od dłuższego czasu gra- 


sowali na tamtejszym terenie „student“ ten 
studjował w swoim czasie na Uniwersytecie 
Jagiel. skąd go wyrzucono za kradzież futra 
profesorowi. 


Be. Z 


MRezrywki. 


Ostatni dział łamisłówek zamieszczony 
w nrze 341 z dn. 15 KH 1028 zainteresował 
bardzo ogół czytelników. czego dowodem kil- 
kadziesiąt rozwiązań, jednak przeważnie błęd- 
nych. Najłatwiej poszło z rozwiązaniem „wię- 
źmia* i „krzyżówki“. Trudniejsze okazały się 
szarady, zaś najwięcej błędnych rozwiązań na- 
desłano z zagadek matematycznych. Prawdzi- 
wem zmartwieniem dla rozwiązujących była 
nieszczęsna „rzymska siódemka“ z zapałek. 
Mnożono ją i dzielono, gdy tymczasem rozwią 


zanie poleznło tylko na przesun ęciu iednej za- 


pałki i dolączeniu jej do rzymskiej piątki tak. 
aby powstał znak pierwiastka z jedynką. „Trój 
ki“ zmyliły wynalazców swą sumą: 31. To dru 
gi najczęstszy błąd w rozwiązaniach. Ze „śli- 
makiem” mniej było kłopotu, choć i on, swem 
nmacnem cofaniem się o jeden metr, powiększył 
liczbę złych rozwiązań, gdyż jeśli w dzień prze- 
bywał 2 m. a w nocy epadał o 1 m., to w rze- 
czywistości codzienie posuwał się tylko jeden 
metr w górę. Tak było do dnia siódmego, w ó- 
smym zaś osiągnął szczyt dziewięciometrawy 
i cel swej zagadkowej wędrówki. Za to „wię 
zień* łatwo wydostał się na wolność, więc nie 
zamieszczamy z niego rozwiązania z powodu 
trudności technicznych. 

Dobrego rozwiązania całego działu nie na- 
desłano ani jednego, wobec czego niewymie- 
niamy tym razem PT. Konkursistów, zaś „na- 
grodę pocieszenia* przyznajemy p. Hance Mos- 
soczównej (Kraków) za rozwiązanie z jednym 
tylko błędem. Książkę „W Puszczy Teksasu“ 
Wł Zagórowskiego wyślemy pocztą. 


ROZWIĄZANIE Z N-RU 341. 


“ Krzyżówka. Poziome: Palatynat, Pa, Sok, Rtęć, 
Lekarstwo, Za, Boer. Ta. Emeryt. Iż, Amalfi, Sara. 
Norwid, Ik, Mnich, Sofja, Eak, Oś, An. Ogar, Ka. 
iż, Nida, Ra, Ona, Ani; Ep; On; Bartnik; Ls, Do. 
Io, Safo. Slojd. Kraj, As, Ja, Atom, Rwanie, Ra- 
koczy, Kain, Sowiet, Omd. Kama; Ciele. Rejtan. 
"Rak, Swl, Anusz, Acan, Oaza, Ts, Arlekin. Ty. 
"Zante; Gaj; Nów. Pionowe: Przesmyk, Odysseja, 
iKora, Ataman, Arno, Atrament, Le (el). Erie, Owi- 
idjusz, Ać, Raca, Man. Ts, Hk, Kazań, Ob, An, Rt. 
‚Sosna, Ale, Albinos, Ari (ira); Harce; Teozof; Te, 
Oak (Oka), Parawan. Nie, As, Na, Ar, Mi, Tk, Ko- 
lelo. Stadjon, SLK., Owi. AT, Stal, Gi, Aorta. Cie 
szyn, Ów, Filadelfja, Zelwa, Konik, Rapsodja, 


ZAGADKI MATEMATYCZNE. 
1) 38--3--z==31 
12) VII po przestawieniu jednej zapałki 
daje: V1 ==l 
~ 8) Ślimak znajdzie się na szczycie muru 
8-go dnia. 
W i SZARADY. 
' Katastrofa kolejowa. 
Parlamenć- sa 
No . dzia: szaraa umieścimy za kiłka dni 
'gymczasem za8 rozpisujemy 
Łe WIELKI KONKURS 


„na łamigłówki układu Czytelników. Warunka 
jai konkursu 6ą: ilość zagadek powinna zapeł- 
mió jeden dział rozrywek, wedłag układu redak- 
cyjnego z poprzednich n-rów. nadto zagadki 
„mnezą być oryginalne. Zwycięzcy konkursu 
otrzymają cenne nagrody książkowe w ilości 
IJ — 3 powieści, I — 2 powieści, III __ jedną 
powieść. Ponadto zostaną nagrodzone poszcze- 
gólne zagadki wyróżniające się graticząym u 
kladem, oryginalnością i aktualnością. 

Aby ten konkurs wypadł jaknajoąkazalej pod 
„względem ilości i jakości ustanawiamy ostate 
czny termin nadsyłania prac na dzień 28 lu- 
tego b. r. 


Ruch wydawniczy. 


DR. JAN ZUBRZYCKI: „Zabytki miasta Lwo- 
wa“, Dzieło napisane z właściwem autorowi nme 
łowaniem przedmiotu. głęboką intuicją i polotem. 
'Żali się on w ostrych słowach na zaniedbanie ! za 
tracenia śladów prawdziwie rodzimego polskiegu 
stylu w budownictwie. Ale nie zginą one nigdy 
w zupełności, gdy mają takich miłośników. Należv 
cie odczute i opisane przez mich właśnie — staną 
się niewatpliwie dla następców jedną z podstan 
do stworzenia wielkiego stylu rodzimego, na rówm 
z tymi pierwiastkami, które odnaleziono w stylu 
„zakopiańskim, na równi z nowymi motywami. 
które wnieśli Talowski. W. W. A., Mączyński i tn. 


= OE 


Znaki szczególne. Do komisarjatu policji wpa- 
da wystraszona niewiasta. — Panie komisarza — 
woła — maż mój nie wrócił od wczoraj do domu. 
Obawiam się, że się utopił, jak kiedyś groził. — 
Komisarz zabiera się wobec tego do robienia nota- 
tek i pyta: — Jakie znaki szczególne miał pani 
ma!lżonek? — Jąkał się „panie komisarznu... 


Różnica. Maty Boluś coś przeskrobał, więc oj- 
ciec wsvpauł mu parę trzcinek w najodpowiedniet- 
sze miejsce. Boluś rozbeczał się; wtedy ojciec po 
przejściu pierwszej złości stara się go uspokoić. 
-— Wierz mi, Polusiu, że ja elebie kocham.. — 
Acha — mówi Boluś. stękając.. — Ależ tak! Tle 
razy jesteś niegrzeczny, a ja cię bić muszę. bol 
mnie tak. jak i ciebie. a może i więcej... — Tak — 
odpowiada Boluś z żalem, — ale nie w temsamem 
miejscu. 

Niepocieszony. — Ozemuś taki smutny? — U- 
marla mi narzeczona. — O. to wielka strata! — Co- 
najmniej 100 tysięcy i do tego gotówką... 


175] Pinomethyi zarejestrowany w Ministersrwie Spraw Wewnstrznvch n. Nr. 1198. 


| KATAR! 


Cena Zt, 1°75. 


PINOM 


PINOMETRYŁ 
BINOMETEYL 
DINOMETNYL 
PINOMETNYL 


W _apiekech 
do nabycia. 


domu 


Do nabyc a we wszystkich aDleX2c? w 291408, 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go stycznia 1929. 


jest środriem przeciw katarom nosa i krtani, 
chrypce, kasziowi i duszności. 


usawa natychmiast katar i następstwa kataru 


jest znakomitym środkiem dezynfekcyiny n dróg odde- 
chowych — chroni od chorób zakaźnych, 


używają dzieci, starcy == wszyscy. Winien być w każdym 


PINOMETNYL 


chroni od 


| | KATARU - INFLUENCJI i GRYPY. 


1175 Cena 1'72 zł. przez Ministerstwo Soraw Wewn. ustalona. Cena 1-75 z. 


GRYPA! 


Cena Zł. 1°75 


ETHYL 


w apiekach 
do nabycia. 
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ae światła filmu. 


S.edziby gwiazd filmowych, 


Jakkolwiek Hollywood jest rzeczywiście sto 
licą filmu amerykańskiego, to jednak, wbrew 
mniemaniu ogółu, tylko nieliczna garstka, bo 
zaledwie około 10% z pośród znanych artystów 
filmowych mieszka w centrum jednego z naj. 
potężniejszych przemysłów doby obecnej. 

Już przed wielu laty opuścili Holywood 
państwo Fairbanks (Wielki Doug i Słodka Mu. 
ry) i przenieśli się do Beverley Hills, gdzie słyn 
na ich rezydencja, Pickfair, zw'edzana jest przez 
turystów, podobnie jak zabytki historyczne 
w starej Europie. W Beverley Hills znajdują 
się również wille Charlie Chaplina, Harolda 
Lloyda i Toma Mixa. Miejscowość ta znajduje 
się w odległości wielu mil od ateliers Holly- 
woodu. W tej samej okolicy pomiędzy Holly- 
wood i Oceanem Spokojnym, mieszkają znan- 
gwiazdy Paramountu: Clara Bow, Bebe Daniels, 
Olga Bacianova, Ruth Taylor, Wallace Beery 
i Charles Rogers. i 

Jeszcze przed paru laty artyści filmowi zie. 
szkali w samem Hollywood, jednak bezprzy- 
kładnie szybki rozrost spokojnego miasta 
w miasto przemysłowe, zmusił aktorów do wy- 
szukiwamia coraz to nowych ustroni, gdzie mo. 
gliby odpocząć zdala od zgiełku i oszałamiące. 
go życia wytwórni. 

Richard Dix zamieszkał w dolinie San Fer- 
nando, odległej od ateliers Paramountu o osiem 
mil angielskich. Obok Dixa osiedlił się Richard 
Arlen ze swą młodą małżonką, Jobyną Ralston. 

Rezydencja George'a Banerofta znajduje się 
w Santa Monica, zaś do willi Esther Ralston. 
położonej na najodleglejszym krańcu Holly: 
woodu, jechać trzeba około godziny. 

Większość artystów jednak mieszka w Be 
verley Hills. Mają tam swoje wille: Adolphe 
Menjou, Chester Conklin, Nancy Carroll, Neil 
Hamilton. Gloria Swanson, John Gilbert. 

Do nielicznych, którzy nadal mieszkają 
w Hollywood nalsżą: Florence Vidor, Jack Hah 
i Erneet Torrence. Mieszka tam również Emil 
Janninge. który nabył od Normy Talmadge jej 
pałacyk przy Hollywood Boulevard. 

„Rekord odległości* pobił jednak Wallace 
Beery. Wybudował on bowiem nad jednem z je- 
zior, odległem o 370 mil angielskich od Holly 
wood, swą letnią rezydencję i, aby nie -póżniać 
się do atelier, zmuszony był zaopatrzyć się 
w aeroplan. Tylko dzięki temu sposobowi loko. 
mocji. Beery skrócił swą podróż oodzienną do 
trzech godzin w jedną stronę. 


BEBE DANIELS FUNDATORKĄ DOMU DLA 
AKADEMICZEK. 


Figlarna „Bebe“ jest nietylko uosobieniem 
kobiecego wdzięku i wyborną aktorką Himową 
lecz równie zdolną finansistką. Źródł m jej u 
bocznych dochodów jest handel “omami, lecz 
zarówno w handlu. jak i w cztuce nie jest oma 
jednostronna. Najnowszym pomysłem Bebe jest 
idea zbudowania wielkiego domu dla skademi- 
czek przy uniwersytecie w Los Aneele:. Dom 
ten będzie mógł dać schronienie 200 student. 
kom, przyczem każdy pokój urządzony będzie 
z komfortem. W parku zaś. otaczającym schro 
nisko. znajdować sie będzie wzorowa pływał 
nia, place tennisowe, hale do gimnastyki | £ p. 
Budowa tego pięknego dzieła filantropijnege 
wkrótce zostanie rozpoczęta. 


RZE ZOO _____ 


Przedwojenne. — W naszej kamienicy już da- 
wno jest komorne przedwojenne. — Czy być ma 
że? — No tak. bo zupełnie tak samo, jak przed 
wojną. ciężko mi je płacić... 

Przesąd. — Kelner! tu jest omvłka: rachunek 
wynosi 18. a nie 14 złotych, — Myślałem, żo pan 
jest przesądny.- 


Jak walczyć z grypą? 


Uodpornienie organizmu najskuteczniejszym 
środkiem obrony. 


Epidemja grypy przybiera w tym roku za- 
straszające rozmiary. Z całego świata nadcho- 
łzą niepokojące wiadomości. W Ameryce zmar- 
ło w ciągu ubiegłych siedmiu tygodni 26 tysię- 
cy osób. Grypa zbiera śmiertelne żniwo i w Eu- 
ropie. W Berlinie zabrakło w szpitalach łóżek. 
Również į w Polsce epidemja grypy wzmaga 
się z rosnącą siłą. Niepokojące wieści docho- 
dzą z Warszawy, Poznania, Łodzi a nawet 
Kalisza. Na szczęście nie natuje się u nas czę- 
stych wypadków śmierci. 

W związku z tem niebezpieczeństwem do 
walki z grypą winno wystąpić całe społeczeń- 
stwo, przestrzegając przedewszystkiem zasad 
hygjeny. Najważniejszą może i najskuteczniej- 
szą metodą zapobiegawczą jest unikanie miejsc 
publicznych. gdzie można się łatwo zarazić od 
osób, które może nie wiedzą, że już są chore. 
Mieszkania, w których panuje grypa winny być 
Jznaczone, a osoby chore izolowane od otocze- 
nia. Przestrzeganie zaś zasad hygjeny zabez- 
pieczy napewno odporni: niejeden organizm. 
W każdym wypadku, który może wskazywać 
na chorobę grypy, należy bezwarunkowo zwró- 
cić się do lekarza, Dokładne przewietrzanie 
mieszkania i czystość utrzymana w pokoju ró- 
wnież zmniejszy niebezpieczeństwo  zawlecze- 
nia tej groźnej choroby w swoje progi. W ra 
zie oznak ehorobliwych lekarze zalecają płu- 
kanie gardła i jamy ustnej środkami dezynfek 
cyjnemi jak kwasem borowym, wodą utlenio- 
ną, Oraz unikanie gwałtownych zmian tempe- 
ratury. Zdrowi powinni uodporniać swe ciało 
na zmiany temperatury przez codzienne mycie 
zimną wodą. 

Grypy nie należy lekceważyć, gdyż mimo 
lekkiego przebiegu chor3by, skutki jej są nie- 
kiedy bardzo przykre, a nawet nieraz kończą 
ce się śmiercią. Zarazki grypy, jak twierdzą le- 
karze, wykorzystują podatny grunt, sadowiąc 
się w najsłabszym w organiźmie miejscu, któ- 
ry, jest tak zwanym „locus minoris resisten- 
tiae“, (miejscem najsłabszego oporu), a więc 
u jednych nerki. u drugich płuca, serce, wą- 
troba i t. d. Silny organizm przetrzyma atak 
grypy, słaby jednak załamie się wkrótce. co 
pociąga za sobą kikutygodniowe nieopuszcza 
nie mieszkania, a nawet niekiedy łóżka, Trzeba 
więc uodpornić organizm, a wtedy łatwo sta- 
wimy czoło groźnemu niebezpieczeństwu. 


Rzeczy ciekawe 
Kryzys teatralny w N. Jorku. 

W New York daje się ostatnio odczuć bar- 
dzo ostry kryzys teatralny. Na 104 premiery 
teatralne 61 przedstawień upadło, czyli, mó- 
wiąc językiem teatralnym, „zrobiło klapę“. Ca 
ły szereg imprez teatralnych nie dał zupełnie 
dochodu. Wskutek kryzysu ostatnio zamknięto 
w New Yorku dziewięć teatrów. Na 10 tysię- 


cy członków związku aktorskiego obecnie pra 
cuje tylko 4000. 


Nowy typ hydroplsnów. 

W Anglji wynaleziono nowy typ hydropla- 
nu, który będzie zaopatrzony w maszt i żagle 
na wypadek opadnięcia do morza i zepsucia się 
motoru. Kadłub tego hydroplanu jest tak zbn 
dowany, że' nawet w zwykłej pozycji z roz- 
piętemi skrzydłami hydroplanu może być kie 
rowany jak zwykła łódź żaglowa. motor zaś 
iest tak zbudowany, że działa równie dobrze 
na wodzie, jak w powietrzu. 


Nr. 17. 


iskierki. 
Fi—donc 


„Nowy Dziennik“ gniewa się na nas za no- 
tatkę o „Murzynie warszawskim”, rozsiewając 
przytem fałszywą pogłoskę, że zjadamy co- 


| dziennie żyda bez musztardy („żydożerstwo') 


i gotów jest (zapewne, by odebrać nam apetyt) 
zaprezentować dowody rzeczowe, że Słonimski 
ma metrykę i wszystką inne w porządku. Ale 
to nie o to chodzi, — panie Fi-done! — tu nie 
chodzi o Słonimskiego-człowieka, tu chodzi 
o utwór, tylko o utwór, a tę gniłkę cyniczno- 
melancholijną, którą wnoszą w polską kulturę 
niektórzy spadkobiercy „pokolenia starszego 
niż Porta Romana", o to niedywcipne żydła- 
czenie, najłatwiejszy sposób rozśmieszania tłu- 
mów, wszystko jedno polskich lub żydowskich, 
i o inne podobne „efekty”, dla których miejsce 
jest w tinglu, a nie na pierwszej do niedawna 
scenie literackiej w Polsce. 

Udowodnimy to p. Moassiemu na przykła- 
dzie: Pismo nasze ogłosiło w ostatnich tygo- 
dniach kilka świetnych artykułów o teatrze, 
przedrukowanych przez kilka pism zamiejsco- 
wych. także żydowskich. Każdy jak» tako umie 
jący czytać rozpozna w ich autorze właśnie 


4] | dramaturga teatru krakowskiego dra T. Świąt- 


ka. Otóż feljetony te mówiły o Reinhardzie, 
Jul. Babie, Polgarze, Elżbiecie Bergner — sā- 
mi żydzi! — i mówiło się tu o nich bardzo po- 
chlebnie, w naszem „żydożerczem* piśmie! Bo 
nie o ludzi tu chodzi lecz o dzieła. 

Ale co tu tłumaczyć! To są punkty widze- 
nia niedostępne dla pp. Fi-donc'a, Moassi'ego, 
Kaniera czy innego mało-jadalnego  feljeto- 
nisty. 


anena eaae OOO 


Patrjotyzm i wódka. 


Drogi, chadza reklama niemiecka. 


„Wer Sorgen hat, auch Likör“ (Kto ma tro- 
skę, ma także i wódkę) — powiada kabareto- 
wa piosnka niemiecka. — A jeżeli nie ma, to 
powinien kupić! Tak poncza kalendarz wydany 
przez bawarską fabrykę wódek Antona Rim- 
merschmida, 

Kalendarz ten wyzyskuje den „Schmach- 
frieden“ (baúbiący pokój Wersalski) do celów 
propagandowych. Propagujo id" odwetu i do- 
skonałe wyroby fabryki, wszystko to jednym 
tchem. Na wstępio nawołuje niemieckiego czy- 
telnika do spełnienia obowiązków. Co zaś jest 
obowiązkiem niemieckiego patrjoty? Myśl bie- 
dny Michałku, myśl i pij! Myśl nad odwetem, 
a pij doskonałe wódki i likiery patrjotycznej 
fabryki. Gdy troska o stracone połacie kraju 
zasępi ci czoło — sięgnij do flaszki i rozpacz 
utop w kieliszku. 

Już teraz w styczniu, patrząc na krzyżacki 
zamek w Gniewie nad Wisłą, który uplastycz- 
nił ci artysta drzeworytem, zastanów się nad 
minioną przeszłością i wychyl wrogom na po- 
hybel „dla wyższych sfer odpowiedni, ducha 
i ciało zagrzewający*, poncz burgundzki, 

Patrz na lodem okute ujście w Kłajpedzie 
i uprzytomnij sobie brutalny fakt, że „wróg 
zabrał ci 2.300 km. ziemi i zagarnął 140.000 
dusz niemieckich“. Oglądając katedrę stras- 
burską w kwietniu „pamietaj o zrabowanych 
niemieckich obszarach*. Stratę tę łatwiej zmie- 
siesz przy flaszee benedyktynki, 

Śliwowica jest też dobrym środkiam na 
chandrę, „opadającą prawowitego Niemca na 
myśl o Lotaryngii . 

W czerwcu patrz na morze niemieckie, myśl 
o Szlezwigu i pij prunelkę. Na chorobę potud- 
niowego Tyrolu dobry jest Enzian górski a na 
najgorsze zmartwienie —  „zgwałconą przez 
ententę nietykalność majątków prywatnych 
w czasie wojny“ pozostaje jedyny ratunek: 
Cherry Brandy. 

Tak to dowcipny przemysłowiec i patrjo- 
ta w jednej osobie, p. A. Rimmerschmid, po- 
łączył utilo cum dulci — propagandę odweto- 
wą i nabijanie własnego trzosa. RMT. 


a OZ 
Wykosaliska ch'ńskie z przad 3 tys. lat. 


w miejscowości chińskiej Pej-Huang-Sha 
odkopany został grobowiec, w którym znalezio- 
no niezwykle cenne zabytki z czasów dynastji 
chińskiej Han, panującej w XL_VNI wieku 
przed Narodzeniem Chrystusa. Są to bronzowe 
przedmioty, noże i ozdoby, oraz drobiazgi do- 
mowego użytku, bardzo starannie wykonane 
i przyozdobione. Część przedmiotów posiada 
śliczną ornamentykę, świadczącą o bardz) wy- 
sokim poziomie sztuki zdobniczej w Chinach 
przed trzema tysiącami lat. Wykopaliska w Pej 
Huang-Shan są nieocenionym skarbem. gdyż 8% 
pierwszemi okazami sztuki stosowanej Chiń- 
-zyków z tak zamierzchłej przeszłości. 


któremi 


mx E WWO IRAK 


Punktualnie. — A więc, panie Kleofasie, do 
widzenia się w niedzielę. Najpierw usłyszy pau 
piękną muzykę, bo córeczka nasza prać będzie 
Szopena. a O godz. 9-tej siadamy do stołu, — Do 
skonale! takim razie stawię się punktualnie 


Nr. TT 


„GŁOS NARODU* z dnia 18-go stycznia 1929. 


Największy wybór 


ześarków kieszonkowych i ściennych 
zegarów kontrolujących stróżów nocnych 


MARCELI BOJARSKI 


Rok założenia 1864 
Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „S T O K“ 


Kraków, 
ul. Florjańska 4. 


(dom własny) 


(o słvchać w Krakowie? 
Niepokojące obniżenie posadzki w kosciele Św. Many. 


Wspaniały zabytek barokowej architektury kościelnej wymaga jak najszybszego odwodnienia, 


W czasie naprawy ogrzewania centralnego 
w kościele św. Anny dało się zauważyć Obni- 
żanie posadzki przed wielkim ołtarzem, a mia- 
nowicie dwa stopnie najniższe i część posadz- 
ki przed wielkim ołtarzem zarysowała się. 

Zarząd kościoła zawiadomił o tym niepo- 
kojącym fakcie Dyrekcję Robót Publicznych, 
Urząd konserwatorski województwa krakow- 
skiego i Budownictwo miejskie. Władze te 
wydelegowały komisję złożoną z pp. arch. Mą- 
czyńskiego, inż. Hubla, inż. Świerkosza oraz 
p. arch. Perosia ze strony Zarządu kościoła. 
We wtorek komisja dokonała gruntownego 
badania i oględzin i orzekła, że obniżenie na- 


stąpiło najprawdopolobniej wskutek osiadania 
ziemi podmywanej przez wody opadowe, 

Bezrośrednie niebezpieczeńsbwo nie zagra- 
ża wprawdzie bardzo cennym zabyvtkom. lecz 
należy bezzwłocznie rozpocząć roboty około 
odwodnienia kościoła. Zarząd parafji już przed 
dwoma laty polecił opracowanie projektu i za- 
rządził szczegółowe zbadamie terenu około ko- 
ścioła. Rosoty Oxolo zabezpieczenia ołtarza są 
w pełnym toku, 

Wczoraj przybył do kościoła św. Anny 
Książę Metropolita Sapieha. który osobiście 
oglądnął zagrożone miejsca i roboty około za- 
bezpieczenia wielkiego ołtarza. 


O rozbudowe węzła kolejowego w Krakowie. 


Polityczna Komisja obehodowa wraz z Ko- 
misją rozprawowo-wywłaszczeniową obradują 
w Krakowie od kilku dni nad rozbudową wę 
zła kolejowego w Krakowie, dalej nad budową 
odcinka linji kolejowej Kraków — Miechów i 
przeniesieniem parowozowni. Obrady toczą się 
pod przewodnictwem dr. Nowaka, delegata woje 
wództwa krakowskiego. W skład komisyj wcho- 
dzą: z ramienia Ministerstwa Komunikacji inż. 
Stanisław Bandrowski, ze sztabu głównego 
w Warszawie pdpłk. K. Płaszajki, dalej dr. 
Tadensz Śliwiński st. referent magistratu kra- 
kowskiego, inż. Ludwik Rothkóhl, znawcą te- 
chniczny z ramienia Dyrekcji Kolei w Krako- 
wie inż. Sabin Neuman, mag. J. Gablankow- 
ski, kpt. Kaniok, szef budownictwa. wojskowe- 
go D. O. K. inż. Praszyński, z ramienia Dyrek- 


tury generalnej. W obradach biorą również u- 
dział: z ramienia m Krakowa prez. Rolle z wi 
ceprez. Ostrowskim, radcy miejscy: inż. Adel 
man, Drobniak, Potuczek, Sperro, z budownie- 
twa miejskiego inż. Pele i Kłeczek, z urzędu 
zdrowia dr. Dunaj, z wydziału polic. budowla- 
nego magistratu dr. Z. Nowicki, a ramienia 
gminy Bronowice Wielkie nacz. Morawiee. 
Dotąd nie wniesiono żadnych sprzeciwów 
co do budowy węzła i parowozowni na tere- 
nie gminy Bronowice Wielkie. Dziś we czwar- 
tek odbędzie się rozprawa zarzutowa z repre- 
zentacjami budowy domu ks. Siemaszki i szpi- 
tela Kasy Chorych __ stojących na Prądniku 
Białym, w pobliżu Bronowice, — Zaznaczyć na- 
leży, że obie te Instytucje będące już na ukoń 
czeniu, znajdą się w najbliższem  sasiedztwie 


cji robót publ. i dr. W3. Piątkowski z prokura- | projektowanej linji kolejowej i parowozowni. 


Budżet m. Krakowa w. r. 1929-1930. 


W ostatnich dniach Prezydjum m. Krako- 
wa przedyskutowało preliminarz budżetu gmin- 
nero na okres 1929/80 i przesłano go magistra. 
strat. Z dniem dzisiejszym preliminarz budżetu 
zostanie wystawiony do przeglądu w miejskiej 
Izbio obrachunkowej. Po zakończeniu obrad 
magistratu, budżet znajdzie się na posiedze. 
miach Komisyj, a następnie Rady miasta. Bu- 
dżetowe posiedzenia Rady rozpoczną się z koń 
cem bież. miesiąca. W przyszłym tygodniu od- 
bedzie się zwyczame posiedzenie Rady. 


Odroczenie słusżbv wojskowej dla 
jedynych żywicieli rodzin. 


W związku ze zbliżającym się terminem 
wnoszenia podań w sprawie Odroczeń służby 
wojskowej jedynym żywicielom rodzin, przypo- 
mnieć należy, że podania takie mogą składać 
w odpowiednich komisarjatach policji państwo- 
wej poborowi, dopiero po zakwalifikowaniu ich 
przez komisje poborowe do kat. „A“. Podania 
poborowych niezakwalifikowanych jeszcze do 
kat. „AŚ, jak np. poborowych r. 1906 i 1907, 
kat, „B“, jak również poborowych r. 1908 aż 
do momentu uznania ich przez komisje pobo- 
rowe za zdolnych do służby wojskowej, nie bę- 
dą wogóle przyjmowane i rozważane. Starający 
się o adroczenie na podstawie praw jedyne- 
go żywiciela winien wnieść podanie w termi- 
mie najpóźniej 30-dniowym od momentu uzna- 
nia go za zdolnego do służby wojskowej, lub— 
jeśli okoliczności, uzasadniające prawo do od- 
roczenia powstały dopiero po upływie tego ter- 
minu, najpóźniej w przeciągu 30-tu dni od po- 
wstania lub uzyskania wiadomości o tych oko- 
Hicznościach. Za jedynych żywiceili mogą być 
uważani: 1) syn niezdolnych do pracy rodziców, 
wdowy, lub wdowca, syn niezdolnej do pracy 
nieślubnej matki: 2) rodzony i przyrodni brat 
osieroconego i do pracy niezdolnego slubnego 
i nieślubnego rodzeństwa: 3) wnuk niezdolnych 
do pracy dziadków, względnie dziadka lub bab- 
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bi linji prostej, o ile osoby te nie 
zdolnych do pracy dzieci. 

Do podania o uznanie za jedynego żywicie- 
la petenci winni załączyć: 1) wyciąg z ksiąg 
ludności stałej, obejmujący wszystkich człon- 
ków rodziny poborowego: 2) metrykę śmierci 
rodziców, o ile które z nich zmarło; 3) odpis 
posiadanego dokumentu wojskowego. W przy- 
padkach niemożności przedstawienia wyciągu 
z ksiąg ludności stałej musi petent przedstawić 
metrykę urodzenia wszystkich członków bliz- 
kiej rodziny pobirowego, bez względu na to. 
czy mieszkają razem czy oddzielnie. 

—— o 
Kraków, dnia 17-go stycznia 1929. 
Czwartek 17: św. Antoniego op. 
Piątek 18: Kat. św. Piotra. 
Piątek 18: wschód słońca o godzinie 7.24, 
zachód o 16.17, 


posiadają 
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GABLOTY MIEJSKIE Z PLANEM MIA- 
STA I PRZYRZĄDAMI METEOROLOGICZ- 
NEMI. Magistrat idąc za wzorem innych miast 
urządził dwie gabloty, zawierające plan mia- 
sta Krakowa, zegar i przyrządy metearolo- 
giczne, jak: barometr, barograf, zegar, termo- 
metr i t. p. Jedną z tych gablot urządzono 
w Sukiennicach od strony ul, Brackiej, a drugą 
w ogrodzeniu dawnej realności Wołodkiewi- 
czów koło dworca kolejowego. Magistrat upra- 
SZA publiczność o opiekę nad temi urządze- 
niami, 

GMINA M. KRAKOWA NA POWSZECH- 
NEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ. Dnia 15 b. m. 
pod przew. prezydenta Rollego odbyło się po- 
siedzenie Komitetu Rady Miejskiej w sprawie 


udziału gminy m. Krakowa w Powszechnej |* 


Wystawie Krajowej w Poznaniu w roku bie- 
żącym. Inż. Eugenjusz Tor, dyrektor Muzeum 
Przemysłowego, złożył szczegółowe sprawozda- 
nie z dotychczasowego stanu robót, oraz prze- 
dłożył program pracy (szczegółowe dane w tym 
kierunku ogłaszaliśmy dwukrotnie na podsta- 
wie własnego wywiadu z dyr. Torem). Ze spra- 
wozdania wynika, że gminą m. Krakowa zaj- 
mie na Wystawie w pawilonie Związku miast 
przestrzeń 400 metrów kw. i wykaże rozwój 


Str. B. 


Wystawa Młodej Prasy. 


W VID. Gimnazjum przy ul. Studenckiej 
w Krakowie w sali poświęconej specjalnie po- 
lonistyce i ruchowi  kulturalnemu młodzieży 
szkół Średnich jest zareprezentowana prasa 
gimnazjalna Polski. Olbrzymia ilość nadesła- 
nych pism (nle wszystkich jeszcze) w liczbie 72 
daje ogólny chociaż nie całkowity obraz ruchu 
prasowego młodzieży. Pisma te trzeba podzie- 
lié na pisma redagowane przez młodzież (np. 
„Lot* Nowy Sącz, „Nasza Myśl“, Kraków), da- 
lej redagowane przez starszych dla młodzieży 
(„skrył Warszawa), pisma służące ściśle okre- 
ślonym stowarzyszeniom, więc: sodalicyjne. 
(„Pod znakiem Marji“, Zakopane), harcerskie 
(„Skaut*, Lwów. ..Na Tropie“ Katowice). Da- 
lej idą pisma akademickie (.,Hejnał', Kraków). 
Potem następują pisma służące potrzebom kla- 
sy lub kółek .rozpylacze wiedzy i humoru” jak 
„Gazetka szkolna* czasopismo kółka lit. uczen- 
nie gimn. hum. w Łodzi, ..Echo klasy", War- 
szawa, „Promień“. Gorlice. Wreszcie pisma słu 
żące celom humanitarnym jak „Czyn Młodzie. 
ży“ pismo Czerwonego Krzyża, Warszawa. Bar- 
dzo dobrze są redagowane pisma wychodzące 


poza obrebcm Polski, ma obczyźnie: „Młoda 
Myśl. Charbin, Chiny — „Polskie Pacholę* 


Tile. Francja. Procentowo liczba pism w po- 
szczególnych dzielnicach Polski przedstawia 
się mniej więcej w ten sposób: — Małopolska 
Wschodnia i Zachodnia 38 proc., byłe Króle- 
stwo Kongresowe wraz z Litwą, Polesiem, Pod 
lasiem 38 proc., Poznańskie z Pomorzem 18 
proc.. Śląsk 6 proc. — Niektóre pisma formal- 
nie są wydawane przepysznie, naprzykład „O- 
gniwa* Warszawa — Bielany, „Lot”*, Nowy 
Sacz“, — Jakkolwiek pod względem ilości Ma- 


Z pism gimnazjalnych z wyjątkiem „Lotu“ 
który nie tylko, że zajmował się poezja współ- 
czesną ale i zagadnieniami natury społecznej 
(uniwersalizm) dalej. że podkreślał zawsze prze- 
dewszystkiem postulaty życiowości (witalizm), 
inne pisma nie bardzo wznosiły się ponad ©0 
dzienność. Jednak teraz wchodzi ,.Lot" 
w bardzo niepokojące stadjum: pewnego niepo- 
żądanego uciszenia. Tensam wypadek zacho- 
dzi ze wszystkich, bez wyjątku, dłużej redago- 
wanych pism młodzieży. Z początku wszystko 
jest brawurowe, orle, sarmackie, zadzierzyste, 
zdrowe -— z czasem jednak niestety zaczyna 
ostygać i trud kilkuletni idzie niewinnie na 
marne, Przedewszystkiem zadużo jest poezyj 
w tych pisemkach i to po największej cząści 
banalnych, niepotrzebnych, bez wartości. Uwa- 
żam, że takie nagminne poetyzowanie odbiera 
młodym wszelkie poczucie rzeczywistości. 
Brak męskiej energji — amerykańskiego roz- 
machu — cechuje po największej części te poe- 
zje i — niestety na przyszłość zostaje. To jest 
niepokojące. Niektóre pisma zrozumiały postu- 
laty dzisiejszości i podkreślają swój praesen- 
teizm młodych. — „Lot“ w Nowym Sączu i 
„Nasz Myśl" w Krakowie dając bardzo 
aktualne pulsujące rzeczywistością artykuły o 
potrzebie samowystarczalności i organizacji na 
rodowej na polu przemysłu i handlu. Przy koń- 
cu chcą jeszcze zwrócić uwagę, że byłoby pożą- 
dane, aby czynniki miarodajne wysłały choć 
część tych eksponatów na Powszechną Wysta- 
wę Krajową do Poznania bo nietylko, że bę- 
dzie to chlubą — ale i bardzo zdrową propa- 


|gandą dła uczestniczącej we Wystawie zagra- 


nicy naszych młodych, którzy chcą I muszą 


łopolska i Królestwo Polskie przedstawiają się |zbudować _ stalową, EM P mo T 
nader korzystnie, to jednak pod względem |Polskę o4% n s is Czuchnowski. 
treści pisma śląskie i poznańskie prezentują się s |.. TEI : 

lepiej. Na KIE WIZY 
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gospodarki miejskiej za ostatnie 10-lecie za- 
pomocą map, planów, obrazowych wykazów 
statystycznych, oraz szeregu modeli powsta- 
łych w akresie 10-lecia objektów miejskich. 

O PODNIESIENIE SPRAWNOŚCI MY- 
DLARNI MIEJSKIEJ. Komisja administracyi- 
na Rady m. zwiedziła dnia 15 bm. pod przew. 
wiceprez. Wielgusa rozbudowaną część chłodni 
w Rzeżni m. i Mydlarnię m., a następnie odby: 
ła posiedzenie w Kancelarji Zarządu Rzeżni. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o stanie 
Mydlarni m. i zarządzono przedłożenie wnio>- 
Sków, zmierzających do podniesienia jej spraw- 
ności; uchwalono wniosek na Radę m. utrzyma- 
nia na rok 1929/80 opłat mytniczych w dotych- 
czasowej wysokości; przyznano ulgi w podat- 
ku towarowym i opłatach mytniczych niektó- 
rym zakładom wychowawozym i dobroczyn- 
nym; zatwierdzono ofertę firmy Kawecki et Ro- 
sicki z Łodzi na iz»lację rur solankowych 
w chłodni m.; uchwalono rozpisanie ofert na 
dostawę form do fabryki lodu. 

ZACZADZIŁ SIĘ. Ryszard Rawczyński lat 
18, pomocnik malarski w czasie pracy w domu 
pod 1. 33 przy ul. Starowiślnej uległ zaczadze- 
niu czadem wydobywającym się z piecyka że- 
laznego. Lekarz Pogotowia przywrócił nieszczę- 
śliweso do przytomności, poczem przewiózł go 
do szpitala św. Łazarza. 

ZMARŁ NA ULICY. Michał Król I. 61, ro- 
botnik Zakładu czyszczenia miasta idąc wczo- 
raj ul. Lwowską upadł zemdlony na ziemię. 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek ataku serca. Zwłoki przewiozła tru- 
piarka do Zakładu medycyny sądowej. 

NIEMIŁA PRZYGODA DOROŻKARZA. Na 
stację Pogotowia ratunkowego zgłosił się A» 
dam Nalepa 1. 37, dorożkarz, który w czasie 
zabawy z kolegami został przez nich dotkliwie 
pobity. Lekarz stwierdził liczne rany na twa- 
Ak Po opatrzeniu skierowano Nalepę do szpi- 

ala. 

JAK SIĘ FABRYKUJE WINA FRANCNSKIE? 
Policja krakowska aresztowała Marjana Góreckie- 
go (lat 38) i Stefana Kosakowskiego (lat 26), obu 
Z Warszawy, za oszustwo przy sprzedaży wina. 
Wymienieni naklejali etykiety drogich win fran. 
cuskich na butelki Ẹchego wina i sprzedawali je 
wieśniakom po wysokich cenach, jako wina fran- 
cuskie „Tokaj“. Przy aresztowanych znaleziono 
większą ilość takich etykiet. Odstawiono ich do 
sądn grodzkiego. 

„ WŁAMANIA. W nocy z 14 na 15 b, m. dostali 
się nieznani narazie sprawcy do kiosku Huperta 
Rudolfa przy ul. Zwierzynieckiej obok mostu Deb 
ty- 


niekiego, skąd skradli większą ilość wyrobów 

toniowych i czekolady, łącznej wartości 1.900 zł. 
Sprawcy dostali się do kiosku przez wybicie otwo- 
ru w ścianie. Dochodzenia w toku. — Tej samej 
nocy włamano się do wagonu kolejowego na sta- 
ci Kraków—Płaszów i skradzinno worek pieprzu 
którego większą część znaleziono rosypaną obok 


OTU.. 

. NIEOSTROŻNA JAZDA SZOFERA. Szofer Sta 
nisław Bieniarz najechał na ul. Starowiślnej na 
Jadący prawą stroną jezdni od strony Podgórza 
wózek rowerowy z mlekiem. wskutek czego wózek 
został połamany a flaszki z mlekiem potłuczone. 
Szkoda na razie nie stwierdzona, Winę ponosi 
szofer, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko- 
we wyjeżdżało do Zofji Cychowskiej (lat 39), zam. 
przy ul. Podbrzezie L. 4, która w zamiarze samo 
bójczym wypiła większą ilość „calihypermangani- 
cum“. Cychowską przewieziono do szpitala św. 
Łazarza, 


SPŁOSZYŁY SIĘ KONIE zaprzężone do asň 
Jana Siuty z Daniłowie pow. Kraków i wpadły na 
konie z wozem, któremi powoził Józef Windek 
z Woli Duchackiej, Wypadek wywołał popłoch 
wśród przechodniów; jeden z koni został silnie 
ekaleczony w lewą przednią nogę. 5 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

BIBLJOTEKA NAUKOWEGO INSTYTU- 
TU katolickiego. We wtorek o godz. 4-tej po 
poł, odbyło się otwarcie drugiej Bilbljoteki 
i Czytelni Naukowego Instytutu Katolickiego 
przy ulicy Pijarskiej 1. 7. Bibljoteka mieści sią 
w obszernym i okazale urządzonym lokalu, 
Czytelnia ząopatrzona jest obficie w czasopi- 
sma a wygląd sal zachęca do miłego i pożytecz 
nego spędzania w nim wolnych od pracy chwil. 
Bibljoteka otwartą jest we wtorki, czwartki 
i soboty od 48 dniu, 

WIECZÓR AUTORSKI TADEUSZA BILIŃ- 
SKIEGO. „W  Krzywem  Zwierciedle* 
Groteski, odbędzie się dziś w czwartek o 7 wie 
czór w Kollegjum wykładów naukowych (Ry- 
nek A—B 39 I p.) Recytuje autor. 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
Dziś we czwartek o godz. 8-mej wieczór w czy” 
telni Muzeum przemysłowego. ul. Smoleńska L. ©, 
p. Halina Zdzitowiecka-Jasieńska opowie o książ» 
ce we Włoszech. zm 4 | 

we— gm ł F 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Czwartek: „Krakowiacy i górale“, | l 

Piątek: „Murzyn warszawski“ (przeds. popular- 
ne — ceny zniżone). 

Sobota: „Musisz si 


ę ze mną ożenić" (premjera, 
(nowość). z 


a m m" 


„GONG“. 4 £ 
Czwartek: „Blondynki czy brunetki“ (prem.) 
Piątek: „Blondynki czy brunetki“. ŚP: 
Sobota: „Blondynki czy brunetki*,' 
REPERTUAR KINOTNATRÓW, 


WANDA: „Wolga... Wołga”, 
UCIECHA: „Wolga... Wolga 
SZTUKA: „Szeberezada“. ~ 
BAGATELA: „Tajny kurjer* (Iwan Możuchin), 
NOWOŚCI: Mary Lu („Książęta na wygnanin*). 
CORSO: ..Jim, postrach preryj'. 
WARSZAWA: „Chata wuja Toma*, 

OZ 


a 4 mm = 
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TEATR REWJI GONGU. Dziś premjera rewjł 
„Blondynki czy brunetki* z udziałem całego ze- 
społu, na czele z Hanką Runowiecką, Leonowicz, 
Gwidzką, Ustarbowską, Duranowską, Sebeltówna, 
dyrektorem Jastrzębcem, Wojnarem, Belskim, Bol- 
ciem Kamińskim, Nowosielskim, Górowskim, Fert- 
nerem i Pilarskim (juniorem). Rewja otrzymała 
nową wystawę pod kierunkiem malarskim stud. 
Akad. Sztuk Pięknych pp. Marcinowa i Wojcie- 


chowskiego. 
——000—— 

NEKROLOGJIA. 
Zgon Ks. Józefa Pustkowskiego T. J. Dn. 14 
stycznia br. zmarł w Warszawie znany dzia- 
łacz katolicki i misjonarz, ks. Józef Pustkow- 
ski, członek Tow. Jez. W życiu swojem przeo- 
rai całą Polskę wzdłuż i wszerz. Niema diece- 
zji, w którejby nie dawał konferencji rekolek- 
cyjnych lub misyj; prócz tego pracował dużo 
wśród wychodźców polskich w Niemczech, a 
pięć lat wśród Polonji amerykańskiej, Samych 
misyj tygodniowych, często dwutygodniowych, 

odbył pięćset prawie. 
—— 
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ODPOWIEDZ) REDAKCJI. 
, Prenumesrtorowi z Oświęcimia. Sprawa domu 
jest już — jak się dowiadujemy — nieaktualną, a 
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DZIS ! CODZIENNIE. SRNNKINNE 
Szlagierowy program niefrasokliwego humoru i Śmiechu. 


IŁOSTKI=Ę) 


Żywa, tętniąca humorem i werwą komedja z życia dawnych oficerów austrjackich. 
Główne role kreują: 
MARJA PAĄUDLER, HANS JUNKERMAN, 


Ka; italne sceny. — Prawdziwy klejnot sztuki fiimowej. 


„GŁOS NARODIT! g dnia 18-gn stycznia 1929. 


Gertrudy 5. 


HANI WEISE. 


w święta niedzielę O godz. 3 pono u*niu 


Lycie śospodarczo-spolcczne. 


Zeorganizować obronę 
poiskieśo sianu posiadania w mieście! 


Akcję winno wziąć w swe ręce Kat. 


l Artykuły i sprawozdania o postępie inwa- 
zji żydowskiej, wykupującego nieruchomości 
polskio w samem centrum Krakowa, wywo- 
łały żywy oddźwięk w społeczeństwie o czem 
świadczą nadsyłane nam listy i koresponden- 
cje. Jeden z czytelników zwraca uwagę na 
solidarność społeczeństwa polskiego na Pomo- 
rzu, które nie kupuje w sklepach żydowskich, 
nie wynajmuje im lokali sklepowych ani miesz- 
kań, nie sprzedaje kamienic, a każdy ewen- 
tualny wypadek sprzedaży realności żydowi 
jest napiętnowany w prasie z pełnem nazwi- 
skiem i fotografją sprzedawcy. 

Niewątpliwie akcja taka i na naszym grun- 
cio wydałaby skuteczne rezultaty, koniecznym 
jest tu jednak czynny udział społeczeństwa 
polskiego. Wielu bowiem z pośród właścicieli 
realności znalazłszy się w trudnych warunkach 
finansowych, jest w komieczności sprzedamią 
swej realności. Należy w każdym akim wypad- 
ku informować prasę narodową, katolicką, by 
2a, pośrednictwem jej komunikatów zawiado- 
mié polskich nabywców. Należy również do- 
mieść o każdym zamierzonym fakcie sprzedaży 
domu żydom, 

Najwłaściwiej byłoby akcję tę na terenie 
Krakowa skupić w rękach Towarzystwa Kato- 
lickich Właścicieli Realności, które od Śmierci 
ś. p. Dra F. Mussila nie wykazuje, niestety, 
dość ruchliwości. Towarzystwo to rozporzą- 
dzając własnym lokalem i siłami biurowemi 
mogłoby — zdaniem właścicieli realności, 
z którymi mieliśmy możność rozmawiać — 
zorganizować Biuro informacyjne o sprzedaży 
i kupnie nieruchomości. Biuro to winno zgło» 
szenia sprzedaży publikować w dziennikach, 


Towarzystwo Właścicieli Realności, 
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ŻA TZ 2 


Sąd pracy rozpoczął działaność w Krakowie 
| i w całym państwie. 


Don'-sła instancja w sporach między pracownikami a pracodawcami. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z dnia 
22 marca 1928 powołano Sądy pracy do roz 
strzygania spraw spornych cywilnych wynika: 
jących ze stosunku pracy i nauki zawodowej 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami. lub 
uczniami, oraz pracownikami tego samego 
przedsiębiorstwa, tudzież do rozpoznawania 
spraw karnych o przekroczenia przepisów pra- 
wnych o ochronie pracy najemnej. 

Rozporządzeniem Ministrów  sprawiedliwo- 
ści i Pracy z dnia 4 grudnia 1928 przekształco- 
no krakowski Sądu przemysłowy z dniem 15. 
stycznia 1929 na Sąd Pracy i z dniem tym wy- 
mieniony Sąd pracy rozpoczął swoją działal- 
ność w Krakowie pry ul. Kanoniczej L. 18, 

Sąd pracy w Krakowie jest właściwym na 
terytorjum miasta Krakowa z  przyłączonem: 
dzielnicami oraz dla gmin wiejskich powiatu 
sądnwego krakowskiego i podgórskiego. 

Rozstrzygnięciu Sądu pracy podlegają: 


A. SPRAWY CYWILNE: 


w sporach robotników, chałupników, dozorców 
domowych, służby domowej, pracowników umy 
słowych, uczniów i praktykantów  przemysło- 
wych i rękodzielniczych o wynagrodzenie nale: 
żne z tytułu umowy o pracę lub naukę zawo- 
dową, o świadczenia o roszczenia o odszkodo- 
wanie ze stosunku pracy lub nauki zawodowej, 


organ bowiem Twa — „Czasopismo Właścicieli |ą w szczególności w sporach dotyczących urlo- 
Realności* przy szczupłym nakładzie nie do- | pów, potrąceń z płac na rzecz pracodawcy, kar 
ciera do rąk szerszych warstw społeczeństwa. | umownych lub regulaminowych, dalej w spo- 


Zadaniem Twa byłoby dalej zorganizowa- 


rach dotyczących świadectw oraz książeczek 
obrachunkowych i służbowych. w sporach 


nie pewnego funduszu pożyczkowego, w dro jo należenie do Kas emerytalnych lub zapomo- 
dze udziałów poszczególnych członków skła- | gowych — o ile ustawy lub statuty tych insty- | sowane w sprawach ogólnego nadzoru codzien- 
danych choćby w wysokości 5—10 zł. mie-|tucyj nie powierzają rozstrzygania tych spò nie w każdej godzinie poza rozprawami. 

| Z A Z Z O 


siecznie. Kasa taka przy zapewnieniu sobie 
pomocy finansowej banków, mogłaby udzielać 
pożyczek tym właścicielom realności, którzy 
chwilowo znajdą się w trudniejszej sytuacji 
finansowej i uchronić ich od konieczności sprze- 
daży domu. 

Dużą pomocą byłaby organizacja dostaw 
materjałów i robocizny dla remontu kamienie. 


rów sądom specjalnym lub instytucjom rozjem- 
czym — nadto w sporach dotyczących wypo- 
wiadania i usuwania z mieszkań stanowiących 
uposażznia służbowe lub jego część. o ile spo- 
ry te ulegają rozpoznawaniu w drodze sądo- 
wej, wreszcie w sporach dotyczących pretensji, 
jakie na podstawie objęcia wspólnej pracy 
roszczą Sobie wzajemnie pracowniey zatrudnie- 
ni u tego samego pracodawcy, wkońcu w spo- 
rach dotyczących wykonania tych  postano- 
wień umów zbiorowych, które nie są objęte 
wyraźnie indywidualnemi umowami o pracę, 
a które dotyczą stosunku indywidualnego 
pracy. 

Przedmiot sporu w pieniądzach lub warto- 
ści pieniężnej nie może przewyższać kwoty 
5.000 zł. 

B. SPRAWY KARNE: 


w sprawach. które dotychczas ulegały rozpo- 
znaniu w pierwszej instancji przez Sąd powia- 
towy, a to o przekroczenia przepisów ustaw 
9 czasie pracy. o urlopach pracowników, o pra- 
cy mładocianych i kobiet, o umowie o pracę 
pracowników fizycznych i umysłowych. o po- 
średnictwie pracy, oraz o przekroczenia prze- 
pisów dotyczących higjeny i bezpieczeństwa 
pracy. wreszcie sprawy o niewykonanie naka- 
zów wydawanych przez Inspektorat pracy. 
Godziny urzędowe krakowskiego Sądu pra- 
cy są codziennie od godziny 8 do 15 a w sobo- 
ty od 8 i pół do 14. Biuro podawcze otwarte 
jest codziennie 3d godziny 8 do 13. a w nie- 
dziele i dnie świąteczne od godziny 10 do 18. 
Przewodniczący Sądu przyjmuje strony intere- 


272.661 weks i za rotestowano w Polsce 
Statystyka za listopad ub .roku. 

Fala protestów wekslowych nie słabnie. 
Ostatnie zestawienia za listopad wykazują 
272.661 sztuk weksli oddanych w tym miesiącu 
do protestu na 61.639.000 zł. Przeciętna suma 
zaprotestawanego weksla w Polsce wynosiła 


Właściciele domów naciskani wciąż przez wła- | 226 zł. 


dze, muszą przeprowadzać remonty często wy- 
górowanym kosztem, nie orjentując się co do 
Źródeł zakupu materjałów i padając ofiarą nie- 
sumiennych wykonawców. Biuro dostaw o ile- 


Największą ilością zaprotestowanych weksli 
może pochwalić się Warszawa, gdzie zaprote- 
stowano 59.168 sztuk. Na drugiem miejscu stoi 
Łódź z 22.635 wekslami. 

W Krakowie zaprotestowano 3.928 weksli 


by zostało zorganizowane przez Two Właści- | na sumę 1.292.000 zł. 


cieli Realności, weszłoby w kontakt z sumien- 
nymi rzemieślnikami i dostawcami, którzy na 
przystępnych warunkach, bez wyzysku. prze- 
prowadzaliby roboty związane z odnawianiem 
domów. 


Charakterystyczne są sumy  zaprotestowa- 
nych weksli. Przeciętny weksel warszawski o 
piewał na 262 zł., łódzki na 178 zł., krakowski 
na 329 zł., podczas gdy katowicki wynosił 462 
zł., a toruński 786 zł. Naogół przeważały dro- 
bne stosunkowo sumy wekslowe. Dowodzi to 


Kilka tych projektów poddajemy pod roz- | ciasnoty gotówkowej. 


wagę członków Towarzystwa Katolickich Wła- 
ścicieli Realności m. Krakowa jako zrzeszenia 


Wyjaśnienia prawne. 


powołanego w pierwszym rzędzie do ochrony |CZY ZŁOŻENIE NIEPRAWDZIWYCH DA- 
polskiego stanu posiadania w mieście. Sprawa NYCH ZAKŁADOWI UBEZPIECZEŃ OD WY- 
jest pilna, gdyż z każdym niemal dniem Kra- PADKÓW JEST KARANE Z MOCY KODE. 


ków staje się coraz więcej żydowskim i ooraz 
silniej żydostwo ugruntowuje się w grodzie 
podwawelskim. 


Jak dbamy o higjenę pracy? 


Opieka“ państwa — brak załnteresowania się społeczeństwa — badanie chorób zawodowych. 
Urządzenia w Polsce a gdzieindziej. 


potrzeba podkreślać, jak duży wpływ będzie ści zatrudnionych u niego pracowników ule- 
miała taką kontrola rządowa na sanację sto- | gnie tylko karze grzywny w drodze administra- 


Jedną z dziedzin opieki społecznej, która 
mimo swej wielkiej doniosłości znajduje się 
jeszcze w stadjum organizacji, jest higjena 
pracy. 

Higjeną pracy zajmował się dotąd w Polsce 
jedynie rząd. Bezpośrednio zainteresowane sfe- 
ry, jak robotnicy i przemysłowcy, objawiały 
dotychczas małe zrozumienie dla tych zagad- 
nień. Główną pracę nad wykonywaniem prze- 
pisów o higjenie pracy powierza ustawodaw- 
stwo lekarzom specjalistom, których narazie 
jest tylko dwóch w Polsce: w Warszawie i wo- 
jewództwie warszawskiem. Do chwili skomple- 
towania odnośnego aparatu lekarskiego, funk- 
cje lekarzy inspekcynjych w zakresie higjeny 
pracy mają pełnić lekarze powiatowi. Celem 
odciążenia istotnie mocno zajętych lekarzy po- 
wiatowych przelewa ustawa o ochronie pracy 
na Kasy Chorych obowiązek badań wstępnych 
młodocianych przed objęciem zatrudnienia 
w pzermyśle, 

Z ostatnich urzędowych kroków w tej dzie- 
dzinie warto wspomnieć o mającem sią wkrót- 
ce ukazać rozporządzeniu wykonawczem do 
ustawy o zwalczaniu chorób zawodowych, któ- 
re daje ministerstwom prawo daleko idącej 
ingerencji w metody pracy, stosowane w po- 
szczególnych zakładach przemysłowych. Nie 


sunków w  przedsiębiorstwach. 


KSU KARNEGO. 


Austrjacka ustawa o ubezpieczeniu Jd wy- 
padków przewiduje, że fałszywe dane, przeł 
stawione przez przedsiębiorstwa w _ zgłosze- 
niach, obliczeniach, wykazach i t. d. pociąga- 
ją za sobą karę grzywny w drodze administra- 
eyjnej, o ile czyn taki nie ulega karze wyższej 
na podstawie obowiązującego kodeksu kar- 
neg). 

Powstaje więc pytanie, czy przedsiębiorca. 
który podał świadomie fałszywe dane co do ilo- 


cyjnej, czy też karze przewidzianej w kodeksie 


Ciekawą inowacją w tej dziedzinie jest roz- | karnym za oszustwa? 


szerzenie obowiązku zgłaszania wypadków za- 


Orzecznictwo Sądu Najwyższego Stoi na 


truć zawodowych. Dotychczas zgłaszano tylko | tem stanowisku, że czyn taki zawiera wszelkie 
zatrucia ołowiem, rtęcią, cynkiem, fosforem | znamiona oszug*wa, a mianowicie osiągnięcie 


i arszenikiem. Planowane rozporządzenie obej- | nieprawnego zysku 


zapomocą wprowadzenia 


muje Kilkanaście najróżnorodniejszych chorób | w błąd przez przedstawienie fałszywych obli- 


zawodowych. W ten sposób będziemy posia- |czeń, oraz spowodowania zakładowi 


szkody 


dali jeden z najbardziej kompletnych wyka- | materjalnej przez zmuszenie go do odstąpienia 


zów chorób zawodowych w Europie. 
Niezależnie od tego przewiduje rozporzą- 


praw majątkowych. 
W ten sposób przedsiębiorcy wprowadzają- 


dzenie ingerencję lekarza w fabryce w wypad-|cy Zakład ubezpieczenia od wypadków w błąj 
ku stwierdzonego zatrucia. Lekarz bowiem bę- | mogą być karani za oszustwo z mocy kode- 
dzie uprawniony do badania przyczyn zatrucia, | Su karnego. 


wydawania zarządzeń zabezpieczających robot- 
ników, a nawet do wglądu w tajniki fabryka- 
cji. W trosce o zdrowie robotnika idzie usta- 
wodawstwo tak daleko, żę przewiduje perjo- 
dyczne inspekcje metod pracy w tych zakła- 
dach, w których zatrucia są na porządku 
dziennym, 

Co się tyczy obecnego stanu urządzeń za- 
kładów przemysłowych pod względem higjeny 


Na giełdzie akcy nej nadal zastój 


W obrotach nadał tylko kilka papierów, z któ. 
rych Elektrownia poszukiwana. Znaczne ponadto 
obroty Chybiem. Tendencja na ogół utrzymana. 
Z procentowych papierów interesowano się tylko 
pożyczką inwestycyjną i Listami Banku Krafo- 
wego. Na pogiełdziu poszukiwana dolłarówka. 

Notowano: Elektrownia 59 zł; Chybie 69—70 


pracy, to stoimy na równi z Anglją, pozosta-} 2: Piasecki 11.50 zł: Dolarówka 104.50—105 zł: 


jemy zaś za Niemcami i Stanami Zjednoczo- 
nemi, 


ski 48 zł; Pożyczka 


Pożyczka inwestycyjna 113.25—114 zł; List -~ 
stawne b. Banku Krajowego 51—51.25 zł; Cegiel 
onwersyjna 66.50 zł; Strug 


82 zł; 4% Listy zastawne Banku Hipotecznego 
46 zł; Nafta w Krośnie 20 gr. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88—8.88%4 zł; 
czeki dołarowe 8.96% —8.90% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 123.94, 124%. 123.68; Holandja 357.58, 
358,48. 356.68; Londyn 43%. 43.36, 43.14;, Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8:88; Paryż 34.86, 34.95, 34.73; 
Praga 26.8814., 26.45. 26.314; Szwajcarja 171.52 44, 
171. 171.10; Sztokholm 238.43. 239.08, 237.85; 
Wiedeń 125.30. 125:61, 124.99; Włochy 46.67, 46.79, 
46.55; Marka niemiecka 211.96. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj- 
na 112.75; B% dolarowa 104. 104.75, 108.75: 5% 
henwersyipa 67; 5% kolejowa 60; 10% kolejowa 
102; 8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank dyskontowy 139 — Bank Polski 189.56, 
188.50, 189 — Ba zachodni 95 — Bank Zw. 
Spółek Zarob. 83 — Spiess 240 — Firley 55 — 
Leszczyński 21.50 — Węgiel 99,75, 99.50 — Nobel 
24. 25 — TAE 38.25 — Modrzejów 33 — Ostro- 
wiec seria A. 96. 95 — Rudzki 44 — Starachowice 
39.75. 89 — Borkowscy 15. 
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Radjo. 


Piątek 18 stycznia. 


Kraków (566). G. 11.56 Transmisja sygnału cza- 
su, bejnału z Wieży Marjackiej. komunikatu !otni- 
czo-meteorologicznego; 12.10 Muzyka płyt gramo- 
tonowych; 14.50 Travsmisja komunikatów: mete- 
orologicznego i gospodarczego; 16.50 Komanikat 
narciarski Polskiego Tow. Tatrzańskiego; 17 Po- 
gadanka dla rodziców i wychowawców; Dr. Józef 
Reiss. doc. Un. Jag.: „Jak budzić wśród młodzie- 
ży, zamiłowanie do muzyki?*: 17.25 Odczyt b. t.z 
„Międzynarodowy dom studencki w Nowym Yor- 
ku", wygł. Dr St. Hiller, Doc. Un. Jag.: 17.55 trans 
misja z Warszawy; 18.50 Rozmaitości: 19.10 „Oso- 
bistości historyczne w anegdocie ówczesnej: Napo- 
leon jako generał i konsul“. wygł. p. Adam Ab. 
dank: 19.56 Sygnał czasu: 20 Transmisja hejnała 
z Wieży Marjackiej, komunigat sportowy; 20.15 
Transmisja koncertu z Filharmonji Warszawskiej; 
22 Transmisja komunikatu z Warszawy. 


Warszawa (1.111). G. 11.56 Sygnał czasu z Wan. 
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego. bej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny: 12.10 Koncert płyt gra- 
mofonowych; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny. 
gosp. nadprogram: 15.10 Przegląd wydawnictw 
perjod.. prof. H. Mościcki; 15.56 Kone. płyt gra- 
moionowych: 17 Odczyt p. t.: „Charakterystyka 
LWA lampowych wkładów odbiorczych”, 
apt. F. Schoen; 17.25 Transmisja odczytu z Wil- 
na; 17.55 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
teatru „Morskie Oko“; 18.50 Rozmaitości: 19.16 
Odczyt z Działu „Hygjena i Medycyna*; 19.35 Nad 
poran. komunikaty; 19.56 Svgnał czasu: 20 P. 
arol Stromenger omówi program koncertu z Fil- 
harmonji Warszawskiej; 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Fiłharmonji Warszawskiej. 

Katowice (422). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, komunikatu  lotniczo meteorologicznego 
z Warszawy, oraz hejnału z Wieży Marjackiej 
w Krakowie; 15.56 Kom. Polsk. Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl: 16 Muzyka płyt gramofonowvch; 
17.25 Wykład historji Polski; 14.55 Transmisja 
muzyki lekkiej z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Odczyt p. t.: „Zagadnienia bodowli jedwabni 
ka w Polsce* — Prof. Dr. Kazimierz Simm. Doc. 
Un. Jag.: 19.45 Komunikat sportowy: 19.56 Trans 
misja z Warszawy; 22.80 Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim, 


Nr. 17. 


Powrót 0. Generała Ledóchowskiepo. 


Wiedeń, (Tel. wł.). Generał Jezuitów O. Wło 
dzimierz Ledóchowski, wrócił z kilkutygodnio- 
wej podróży wizytacyjnej w Hiszpanii i Francji 
do Rzymu. Wiadomość. podana przez pewną 
agencję angielską, jakoby podróż ©. Ledó- 
chowskiego łączyła się z kwestją rzymską, jest 
bezpodstawna. 


0 nowych Kardynałów. 
Amerykańska agencja prasowa „Associated 
Press“ donosi z Rzymu, że katolicka Australja 
posiada zapewnienie, iż otrzyma kardynała, 
którego nie miała od roku 1911, tj. od Śmierci 
Krdynała Morans'a, 


CHILE PROSI O MIANOWANIE KARDYNAŁA 
Rząd czylijski zwrócił się do Stolicy, Apo- 
atolskiej z prośbą o mianowanie kardynała dla 
Republiki Chile (KAP). 
—— 


Sprzedaż „Neue Freie Presse“? 


Wiedeń. (CEPS) W tutejszych kołch poli- 
tycznych utrzymuje się już od kilku dni po- 
głoska, że dziennik wiedeński „Neue Freie 
Presse“ w najbliższym czasie zmieni swego 
właściciela. Według pogłosek tych dotychcza 
sowy właściciel „Neue Freie Presse“ podpisze 
już w dniach najbliższych umowę sprzedaży 
ze znaną berlińską firmą wydawniczą „UII- 
stein“, która dziennik wiedeński nabędzie na 
własność. Pod nowym zarządem „Neue Freie 
Presse“ służyć będzie głównie propagowaniu 
idei zjednoczenia austro-niemieckiego (t. zw. 
Anschlussu), a ponadto podejmie odpowiednią 
akcję w kierunku skoncentrowania wokół re- 
dakcji dziennika wszystkich austrjackich ele- 
mentów demokratycznych. Akcja ta pójdzie 
prawdopodobnie jeszcze dalej, mianowicie 
w kierunku utworzenia w Austrji niezależnej 
partji demokratycznej. 


ZANIEPOKOJENIE W WIEDNIU 
z powodu zmniejszonego dowozu świń z Polski. 


Wiedeń, 16. 1. (PAT) Zmniejszony znacznie 
dowóz  nierogacimy =z Polski do Wiednia 
w znacznej mierze zwrócił uwagę kół austrja- 
ckich. Kola te sądzą, że zmniejszony dowóz 
spowodowany został nietyle podwyżką ceł, ile 
mrozami i świętami ruskiemi. Oczekują, że 
w przyszłym tygodniu zwiększy się znowu 
w znacznym stopmiu przywóz  nierogacizny 
z Polsko. Austrjackie koła przemysłowe stoją 
na stanowisku, źe kwestja skontyngentowania 
przywozu nierogacizny z Polski jest mniej wa- 
żna, niż kwestja rewizji traktatu handlowego 
z Polską. Koła przemysłowe spodziewają się. 
że rząd aectrjacki w niedługim czasie zapro- 
panuje rządowi polskiemu rewizję traktatu han- 
wego 

a EN Ą 


Przedłużenie przyjaźni włosko 
jugosłowiańskiej! 


Wiedeń, 16. 1. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Białogrodu: Zastępea ministra spraw zagra- 
nicznych dr. Kamanudi przyjął posła włoskie- 
go w Białogrodzie. Poruszono kwestję prze- 
dłażenia paktu przyjaźni włosko-jugosłowiań- 
skiej, który, jak wiadome, upływa z dniem 27 
stycznia. Dr Kumanudi zakomunikował posło- 
wi włoskiemu, że przedłoży kwestję tę na naj- 
hliższej radzie ministrów i że zawiadomi po- 
sła o uchwale. Poseł włoski oświadczył, że za- 
dowolony jest 2 tej odpowiedzi. 


TAJEMNICZE POSIEDZENIE RADY 
GABINETOWEJ. 


Warszawa 16. 1. (Telef. wł.). W Belgradzie 
odbyła się nadzwyczajna rada gabinetowa, któ- 
Tej przebieg trzymany jest w Ścisłej tajemnicy 
Nowy kierownik ministerstwa spraw zagranicz 
mych Kumanidi był przyjęty przez króla na 
dłuższej audjencji. 

oc 0) 


0 isry wzburzonego morza. 

Warszawa 16. 1. (Telef. wł.). Do portu w Ska 
gen schroniło się 120 łodzi rybackich ze Szwe. 
cji, mających 1.000 ludzi załogi Podczas bu- 
rzy Śnieżnej zatonęły dwa okręty węglowe. 

Honkong, 16. 1. (PAT). Według otrzyma- 
nych tu wiadomości jedna z żon rybaków zdo- 
łała uratować oficeta raz dwu Chińczyków 
załogi parowca Hsinwah, który zatonął w dro- 
dze z Szanghaju do Honkong, po nadknięciu 
się na skały podwodne w pobliżu Waglau. 
Istnieją obawy, że z wyjątkiem 20 pasażerów 
Chińczyków ocalonych przez statek ratunkowy 


nikt nie został przy życiu. Na statku Hsinwah | mówił min. Zaleski _.. 


znajdowało się około 400 ludzi. 


„GŁOS NARODU” z dnia 18-go stycznia 1929. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Waszyngton, 


głosowi sen. Blainda. 


kokluzjami nazbyt optymistycznemi, 
minając, że senat amerykański ma rozpocząć 
dyskusje nad wielkim programem zbrojeń mor 


Senat amerykański na wtor- 
kowem posiedze:u ratyfikował pakt Ketloga 
bez zastrzeżeń 98 głosami przeciw jednemu 


Paryż, 16. 1. (PAT) Dzienniki wyrażają za- 
dowolenie z powodu vatyfikacej paktu Keiloga 
przez senat amerykański i uważają, że ratyfi- 
kacja paktu przez innych syznatarjuszy jest 
niewątpliwa. Niektóre pisma ostrzegają przed 
przypo- 


Senat amerykaiski ratyfikował pakt Kelloga 


skich. „Echo de Paris" z zadowoleniem stwier- 
dza, że uchwałą waszyngłońska kładzie kres 
rrowanńniom i manewrom sowieckim. 

Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.) Jak wiado- 
mo, senat Stanów Zjednoczonych ratyfikował 
pakt Kelloga. Senator Borah zgodził się, aby 
komisja dodała do paktu rozumowane sprawo 
zdanie, w którem stwierdzono prawo Stanów 
do prowadzenia w każdej chwili wojny obron- 
nej, jeżeli druga strona złamie umowę. 


Kowno. (PAT). Wczoraj w Kownie toczyły 
się obrady kongresu partji chrześcijańsko-de- 


osób. Kongres przeistoczył się w wielką demon 
strację. W sprawie konfliktu polsko-litewskiego 


ktu widzenia jest rzeczą zupełnie obojętną. czy 


sprawa zostanie oddana do rozpatrzenia komi. 
sji ekspertów, czy też komisji transytowo-komn 


Konflikt polsko-litewski, — Represje rządowe, 


mokratycznej. Brało w nich udział około 359 


oświadczył dr. Karwelis, że z litewskiego pun- 


nikacyjnej L. N. Ustalenie komunikacji bezpo- 
średniej między Polską i Litwą jest tylko kwe- 
stją czasu. Omawiając litewską polityke we- 


Obrona praworządności. 


wnętrzną, mówca podkreśla doniosłość znacze- 
nia praworządności dla małego państwa. Rząd 
zamyka szkoły chrześcijańskiej demokracji, tak 
samo jak to robili komuniści. 

Pozatem dr. Bistras podkreślił w swojem 
przemówieniu, że sytuacja ekonomiczna Litwy 
staje się coraz bardziej trudna, gdyż kupuje 
ona więcej niż wytwarza. Kongres uchwalił re- 
zolucję, która m. in. oświadcza, że chrześcijań- 
ska partja demokratyczna od swoich zadań nie 
odstąpi, i nadal będzie toczyć walkę o demokra 
cię, parlamentaryzm i praworządność, 


W dniu 13 b. m. rozlepiono na murach Ka- 
bulu ogłoszenie, iż król Amanullah zrzeka się 
tronu na rzecz swego starszego brata Inawa- 
tullaha, znanego pod nazwą „Muin es Salta- 


stra królowej Surji. Amanullah wraz z żoną 
opuścił Kabul samołotem i postanowił zamiesz. 
kać ną stałe w Paryżu. Rządy objął Inawa- 
tullah. i 

Jest on surowym mahometaninem, wycho- 
wanym w Afganistanie i pozostaje pod wpły- 
wem kleru mahometańskiego. Nie jest praw- 
pododobnem, by utrzymywał niepopularne 
europejskie reformy swego brata. Nówy władca 
ma być przychylnie usposobionym dla Anglji. 
Weding dalszych doniesień panuje w Kabulu 
spokój, jakkolwiek powstańcy ciągle jeszcze 
walezą w okolicy Kabulu. 

Król Amanullah panował 10 lat. Wstąpił 
on na tron po zamachu morderczym, dokona- 
nym na jego ojcu Emirze Habibullah ehanie 
w początkach lutego roku 1919. Wstąpieniu na 
tron króla Amanullaha towarzyszył *ównież 
przewrót, gdyż Amanullah dokonał zamachu 
stanu i obalił tron swego stryja Nasrullah ba- 


 Ustąpienie Amanullaha nie pomogło. 


Wałki wciąż trwają, 


nek“, urodzonego w r. 1888, a żonatego z sio- |- 


na, który po Śmierci swego braia panował 
w ciągu zaledwie 6-ciu dni. Amanullah oparł 
się wówczas na sile wojska, 


Jak pokonane Amanullaha, 
Wiedeń, 16. 1. (PAT) Dziemniki donoszą 
z Londynu; W. niedzielę 13 bm. zmuszony był 
król Afganistanu „Amanullah pod naporem 
przywódćy powstańców Bacza Saquio opróż 
nić dolinę Kohedamanta. Powstańcy wtargnęli 
do niziny koło Kabulu i zajęli wieś Deukopek 
leżącą trzy. mile na zachód od Kabulu, gdzie 
znajdowała się główna kwatera króla Amanul- 
laba. Zajęcie nuastąpiło w nocy z niedzieli ua 
poniedziałek, Powstańcy ruszyli następnie na 
Kabul i zajęli wzgórze dominujące nad mła- 
stem. Wtedy dopiero zdecydował się król Ama- 
nullah abdykować na rzecz swego brata, 


Powstańcy nada! bombarduią Kabul. 

Warszawa 16. 1. (Telef. wł.). Z Londynu do- 
noszą, żę powstańcy afgańscy po krótkiej przer 
wie, wywołanej ustąpieniem króla Amanullaia, 
podjęli na nowo bombardowanie Kabulu. 


ko ekspose min. Zaleskiego nadmienić należy. 
że minister zestawiając formalne wyniki roko- 
wań polsko-litewskich stwierdził, że są one do 
dzisiaj niemal żadne. 

Po roku rokowań i rokowań bynajmniej nie 
łatwych, zawarliśmy jedną jedyną nie wielką 
konwencję o ruchy granicznym. Konwencja ta 
jest tylko ułamkiem projektu normalnej umo- 
wy 0 ruchu granicznym, projektu, który 
w swoim czasie delegacji litewskiej przedsta- 
wiliśmy i który w szerokiej mierze uwzględ 
niał interesy ludności nadgranicznej. Inne na 
tomiast projekty, jak umowy kolejowej i poez 
towo-telegraficznej zostały całkowicie odrzuc- 
ne przez rząd litewski, Rząd polski, zamierza 
w najbliższych miesiącach przedstawić je po- 
nownie Litwie. 

Min. Zaleski przyznając. że. dotychczasowe 
rokowania nie przyniosły korzyści realnych 
widzi jednak pewne zysku moralne, do których 
zalicza: zaufanię dużej części opinji świata oraz 
ewolucję wśród myślącej części społeczeństwa 
litewskiego, gdzie dokonuje się zwrot życzli- 
wy dla Polski. 

Z Niemcami mimo zawarcia dotychczas 
rekordowej prawie ilości umów (101) zbliżenie 
idzie nad wyraz powoli. 

W Niemczech dość szeroko rozpowszechniał 
się pogląd, żę Polska stara się utrudniać sto- 
sunek między Niemcami a swą aljantką Fran- 
cją. Pogląd zgola bezpodstawny i oparty na 
gruntownej nieznajomości wytycznej polskiej 
polityki zagranicznej. Nigdy nie czyniliśmy — 
i czynić nie będziemy 
trudności dążeniom Niemiac do porozumienia 


W uzupełnieniu sprawozdania. z wtorkowe- |z Francją, ponieważ jesteśmy głęboko przekn- 


nani, że celem i wynikiem przyjaźni niemiecko- 
francuskiej nie może być i nie będzie osłabie- 
nie przyjaźni polsko-francuskiej, opartej na do- 
statecznie mocnych fundamentach. 

W kwestjach reparacyjnych zainteresowa- 
nia nasze wyrażają się w pewnej wysokości 
cyfr, zaś w kwestji bezpieczeństwa mamy pra- 
wo i obowiązek I „aagać się, aby, nrzvna' mnie? 
nie powstało na świecie wrażenie, iż inną mia- 


TŁ. "To 


rę przykłada się do bezpiczzeństwa na Zacho 
dzie Eurony. 


NIEMCY NIE WYRZEKAJĄ SIĘ MYŚLI 
O REWIZJI GRANIC. 

Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.) Wszystkie pl 
sma niemieckie podają streszczenie ekspose mi- 
nistra Zaleskiego. Nacjonalistyczny „Der Tag" 
pisze, że wywody ministra Zaleskiego, doty- 
czące stosunków polsko-niemieckich wykazują 
brak zrozumienia rzeczywistości. Jeżeli Polska 
przez 150 lat nie ustawała w usiłowaniach od- 
zyskania niepodległości, to Niemcy z pewno- 
ścią z niemniejszą usilnością dążyć będą do 
uskutecznienia rewizji absurdalnej granicy 
wschodniej. Z tym faktem musi się liczyć każ- 
dy rząd polski. Jeżeli zaś tego nie czyni, to 
prowadzi politykę w próżni. (Inne głosy prasy 
niemieckiej o mowie p. Zaleskiego podajemy 
na stronie 2-giej). 


Reichswehra gotuje się do wojny z Polską 


Warszawa, 16 1. (Tel. wi.) Londyński mie- 
sięcznik „Review of Review“ agłosił znany me- 
morjał ministra Reichswehry Groenera w spra- 
wie pancernika „A“ i zbrojeń niemieckich na 
morzu. Po stwierdzeniu. że istnieje niebezpie- 
czeństwo ze strony Polski, Groener dowodzi, 
że zachowanie się Polski zmierza, iż Polska 
zdoła jest wywołać wojnę celem aneksji ziem 
niemięckich na Śląsku i w Prusach WSchodnich. 
Memorjał stwierdza dalej, że Polska przygoto- 
wuje platformę do wtargnięcia do Niemiec, 
wobec czego obowiązkiem Niemiec jest podnie- 
sienie ich siły militarnej i zdolności bojowej ar- 
mji. Zdolność bojowa może być wzmocniona 
przez flotę, którą należy odnowić przez zastą- 
pienie starych jednostek nowemi. Po dokonaniu 
tego flota niemiecka będzie mogła panować nie- 
podzielnie na Bałtyku. 


Nieoczekiwane te rewelacje wywołały kon- 
sternację w Niemczech. Treść meomrjału znana 
była w Niemczech w nielicznem gronie osobi- 
stośri. toteż ogloszenie jej przez angielski mie- 
sięcznik wywołało wzajemne podejrzenia. 
Z trwogą oceniają tę publikację jako wstęp do 
wiełkiej akcji politycznej. 


Pomoc wojewodztwa dla bezrobotnych. 

Województwo krakowskie wyasygnowało 
dotychczas okolo 30.000 zł. z własnych fundu- 
szów na zapomogi dla bezrobotnych powia- 
tów: Chrzanowskiego, Oświęcimskiego. Bial- 
skiego, Żywieckiego, Tarnowskiego i innych. 
Dalsza akcja zapomogowa uzależniona jest od 
przyznawania subwencji przez rząd i wydzia- 
ły powiatowe. 

Ww ZAKOPANEM LEKKI MRÓZ. 

Komunikat Polskiego Związku Turystycz- 
nego o stanie pogody w Zakopanem: Stan 
obeeny: dość pogodnie, w górach pada śnieg, 
temperatura — 6”, warstwa gniegu w Zakopa- 
nem 27 cm. w Morskim Oku 76 cm. na Hali 
Gąsienicowej 66 cm. Prognoza na jutro: opady, 
śnieżne. lekki mróz, wiatry zachodnie. 

Deana} | pne 

Magazyny fabryki Gurgula spłonęły, 

Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). W fabryce pier 
ników Gorgula w Jarosławiu wybuchł pożar, 
który zniszczył wszystkie magazyny fabryki. 
straż pożarna i wojsko przez 12 godzin tru- 
dziły się opanowaniem ognia, Jeden strażak 
uległ zaczadzeniu. 


Kupno fortepianu lub pianina jęst pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 


ce nabyć Instrument, powinny się poważnie zastanowić, 


jaka marka odpowiada ich 


środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwowszyst-. 

kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bósendorier — Ehrbar -- August Förster — Gaveau — Schweighofer it. d 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 
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z Akademii francuskiej, > 


Wileza jama. 


"Autoryzewany przekład Zofji Skolimowskiej 


Mruży filuternie oczy, jakby zamyślał 
figiel. 

— Jeden przybył? Nie było potrzeba. 

— O, będzie służył bezpłatnie. Spina się 
dla zabawy ale już zręcznie, jak koza. Bę- 
dzie z niego kiedyś doskonały myśliwy. 

— Chavert całkiem wystarcza. 

— Chavert go wyszkoli. To jego mały. 
Niedługo dziewięć lat skończy. 

W tej chwili zabrzmiał mi w uszach niezro 
zumiały wilka z leśnych djalog. „Cheę. bio- 
re“. Założyłbym się, że o tego malca cho- 
dziło. 

— Czy o małym wilku mówicie? 

— Czy on jest wilka, to niewiem. A mo- 
Że. Lecz nazywa się Piotr Chavert. Zaś dla 
nas jest Piotnusiem. 

— Piotr? Chavert? Dziwnie brzmi to na- 
zwisko. Brak mi w łańcuchu ogniwa. Nie 
pojmuje tego dobrze, jeśli wogóle pojmuję. 
Ten Maliveau sprytna i przebiegła sztuka, 
zna ponoś miejscową kronikę na wylot. Zaś 
o wyjaśnienie pewno nie da się prosić. Wy- 
eise go jak cytrynę. 

— To Gitonka, matka owego Piotrusia 
nie była córką wilka? 

— Ponoś nie. 

— Była córką leśnego? ' 

== Ponoś tak. r | 

— Słuchajcie Malivean, powiedźcie mi 
jak się rzeczy miały. 
| Krzywi się miast odpowiedizeć ochoczo, 
liak zwykle, gdy chodzi o obmowę bliźniego. 
| Czyżby się obawiał, że Chavert usłyszy? 

— Oh, powiada, to już stara historja. 

. +— Zawsze młodsza od was. Skoro wie- 
peie. powiedzcie, miast krygować 
|bwistak w pląsach. 

Decyduje się tedy i streszcza, jakby rad 
| wbyć sie predzej ciężaru. 


o am, i 


„GŁOS NARODU* z dnia 18-go stycznia 1929. 


=— A więc, była to najurodziwsza dzie- 
wucha od Berarde do Bourg d'Oisans, 

— Kto, Gitonka? 

— Nie, matka Gitonki, Żozeta. 

— Jak wyglądała? Tego Maliveau nie 
potrafi wyrazć zi tą niezdolnością chłopa 
do opisania piękności niewiasty, czy krajo- 
brazu, zastępując nieokreśloną gestykulacją, 
mającą wyrazić postawę czy siłę. 

— Najurodziwsza dziewczyna na całą 
okolicę i tyle, ciągnie dalej, zniecierpliwio- 
ny, że mu dla błahostki przerywam. 

Balmat wdawał się z nią. Bernard . Bal- 
mat, to wilk 

— Wiem, wiem. 

— Zalecał się do niej. Nie była od tego 
Lecz cóż, Bernard Balmat był naówczas wil- 
kiem, karanym za kontrabandę, karanym za 
kłusownictwo, karanym za bójki. Zaś Ohba- 
vert miał grunt i sprawiał się porządnie. 
A więc wydała się za Chaverta. 

— Z woli rodziców? 

— No tak i jej samej. Dziewuchy cenią 
grunt i dobre prowadzenie. Lecz potem na- 
stapiła rzecz, która nie powinna była nastą- 
pić. 

Mój rozmówca milczy, jakby tropił rwie- 
rzynę. Spoziera na prawo, spoziera na lewo: 
skały, świerki, nikogo. 

— Cóż takiego Maliveau? 

— Zbierając borówki, niedaleko stąd. 
w górach, napotkała wilka. Powiedział jej: 
„Ohodź do mnie*. A ona na to: „Przyjdę”. 
Powiedział jej: „Kiedy“? A ona na to: „du- 
tro“. Powiedział jej: „Zostaniesz“? A ona: 
„Zostanę“. Zabrał ją więc do siebie i nie 
wróciła już nigdy. 

—— A Chavert? 

— O, Chavert! Któż fa móže wiedzieć? 
Takie rzeczy człowiek w sobie chowa. 

— Zachowam je dla siebie, przyrzekam. 

— Więc Chavert poszedł zapolować na 
wilka. Potrafi na trzysta kroków zestrzelić 


się miby |jabłko swą strzelbą. 


— Jabłko? Jak drugi Wilhelm Tell. 
— Nie znam tero Wilhelma. Zobaczył 
o trzysta kroków wilka i strzelił. Wilk ma 


dotąd na lewym policzku znak z tego spot- 
kania. Lecz dla niego taka rana, — fraszka. 
To znachor, umie krew zatamować. Wylizał 
się. Zamiłczał. To sprawy ludzi górskich. 
nie dla ludzi nizin. Lecz na taki zamach nie 
zdobędzie się raz drugi. 

— A Bernard Balmat? 

— Tutaj Balmat zawinił, więc też Bal- 
mat nie strzelił. 

— A córka, Gitonka? 

ma Chyba poczęła ją Żozeta, zanim po- 
szła żyć z wilkiem. 
| — Chvba tak. Ja tam przy tem nie by- 
em. 

Oto więc klucz tajemnicy, jeno, obraca 
Się nie tęgo i nie otwiera zamku. Jeśli Mar- 
gerita Gitonką zwana. nie była córką wilka, 
czemuż przy zgonie Żozety nie żwrócił jej 
prawdziwemu ojcu? 

Odpowiedź nie daje na siebie czekać. 
Przypominam sobie zdanie, szczególnie zaś 
ton patetyczny. z jakiem wypowiedziane 20- 
stało. Skoro wilk mówił mi o Gitonce zmar- 
łej w połogu, dodał: ..To wszystko, co mi po 
niej zostało”. „Ona Żozeta, żona, jego żona”, 
jak mówił z uwielbieniem. które przetrwało 
lata izastępowało ubóstwo wyrażeń. Zatrzy- 
mał córkę dla pamięci matki Lecz skoro i 
ona zmarła z kolei, nie cheiał już małego. 
syna Włocha Antonia, oraz wnuka Cha- 
vert'a. W ten sposób wyjaśnia się owa cała 
historja. Nie ma już w niej żadnych mro- 
ków. Doszliśmy ja i Maliveau z mułem do ta- 
my zamykającej jez. Lovitel Aby wytchnąć 
po spinaczcee, zatrzymujemy się na chwilę 
pod małym sykomorem. Z radością, co rok 
większą. obejmnię wzrokiem znajomy mi 
krajobraz: tę zieloną wodę, tak przejrzystą 
i czystą, że odtwarza dokładnie, choć w od- 
wrotnym kierunku. obraz gór o zboczach ru- 
dych z tram słońcem spalonych i szezytów 
strojnych w śnieg biały. W gtebi szukam po- 
lanki, gdzie wilk uprowadził swą zdobycz 
bez oporu. tę nieznaną Żozete, najurodziw- 
szą dziewuchę od Rernarde do Bourg d'Oi- 
sans, — która wolała jero. bandvtę, Liźli 
życie spokojne i uregulowane Poczem. iuż 
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płaskim terenem zdążamy do schroniska, 
Mój leśny spostrzega mnie i wychodzi na- 
przeciwko. Trzyma 7a rękę chłopczyka 
w podskokach, na pół dzikiego, którego trze 
ba mi będzie oswoić i przedstawia mi go 
z'pewną ojcowską dumą. 

— Mój malec! 

Ileż w tych słowach tkliwości i jaka 
chęć posiadania. Wybrał się do Grenobli po 
ostatniego potomka swego rodu. Wprowa- 
dził go w jego prawa. Żona i córka wymknę- 
ły mu się. Mniejsza obecnie o to. bowiem 
posiada dziedzica To on zapewnia potom- 
stwu biednych zbłąkanych istot, Żozetv i Gi 
tonki, ciągłość rodzinnych praw. Wybacza 
im w ten sposób. Jego teraźn"cza siła 
drwi z ich dawnej słabości. Na to się zdały. 
by pokój domowych ognisk zburzyć. On od- 
budował je bez nich. chociaż za ich przyczy- 
ną. Jakże ten jego uśmiech poimuję! 

Aby mu zrobić przyjemność biorę nieco 
zalęknionego chłonczyne, podnosze go w gó- 
rę i spojrzawszy mu w oczy stawiam go na- 
powrót ħa ziemię. ze słowami, które uzysku- 
ją aprobatę leśnego. 

— Jesteś prawdziwym Chavertem. Masz 
jego szczere i twarde wejrzenie A skoro pod 
rośniesz. będziesz uczeiwy i dzielny. 


Poczem, instynktownie, przed wejściem 
do schroniska, spoglądam raz jeszcze na wil- 
czą połanę wyżej nołożoną na zboczu i będą- 
cą jeszcze w słońcu, gdy nas już cień ogar- 
nał. cień, który nostepujac z doliny i ją 
wkrótce pochłonie. Wvrazisty obraz odżywa 
w mej pamięci: Na górskiej grani, leśny i 
wilk szarnią ku sobie kozła. który rozrywa 
się pod naciskiem, zraszaiąc krwią j trze- 
wiami zaczerwieniona trawe. Każdy z nich 
zabrał swa cześć zdobyczy. Chavert utrwalił 
awój ród. Lecz tamten. lecz wilk. Czvyliż 
w swem w'lczem gnieździe nie rzekł mi ze- 
szłego roku. 

— Mnie dostało się serce. A serce. to 
życie, 

Koniec. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane = 
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Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, 


Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichbtarzy 
it. p. galwanicznie i ogniowo. 


GENY OGŁOSZEŃ 


akop”ne pe pensjonat | 4 
„Przedświt* ul. Cha- 
łabińskiego pokoje z we- 
randami, ciepie i słone- 
czne, wykwintna kuchnia 
komfort, ceny w: 
wane. 


prem. kil my, ma 
katv, naprawia się. 


Plac Marjacki 7. I. p. 27 Bielizna; 


R eszule trakowe, 
rawaty, kołnierze 
najnowsze, k apelusze, 
szale, szelki i t. p. poleca 
najtaniei firma 1109 


Au bon Marche 


Kraków, św. Tomasza 20. 


Drobne za wyraz. . . 
Układ ihin + o 500, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 


10 gr. 


»>> NA RATY! 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Paita, Smokingi, 
Obuwie męskie i Mundurki szkolne 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Spółka właść. HANUSZ i JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, rog św. Marka. Tel 2329. 
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Ksiegarnia Krakowska | | Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. © Pan Wołodyjowski  . A 144 Ą „ 480 g 
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r- wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


Zagórowski mM., W puszczy Teksasu » 
Wysyłka na żanóidfia zamiejscowe odwrotna. 
Kałaioji na żądanie bezpłatnie, 
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